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IMPORT I EKSPORT SZKŁA I WYROBÓW SZKLANYCH
w m-cu maju 193S  r.

Nr. Nr. 
wykazu 
jUtyst.

N A Z W A  T O W A R U
P R Z Y W Ó Z W Y W Ó Z

kg- kg- zł.

89710 Szkło rozdrobnione _ _
89720 Szkło barw ne do powlekania, em alja w kaw ałkach lub proszku — 

oprócz osobno wymienionych
8.813 14.854 800 850

88800 Cegiełki, pustaki, płyty, płytki, dachówki ze szkła
Butelki, gąsiory, słoje i t. p. służąc do stałego przechowywania płynów 

i innych towarów, chociażby z odlanemi lub wyciskanemi literami, 
napisami, godłami, lecz bez innych ozdób — nierżmęte, nleszlifowane, 
oprócz osobno wymienionych:

1.172 1.010

89910 za szkła natu ra lnej barw y butelkowej, oprócz osobno wymienionej, 
bez przyszlifowanych szyjek, korków, w yrów nanych denek i brze­
gów

6.240 4.545

89920 ze szk ła półbiałego, białegc •— bez przyszlifowanych szyjek, kor­
ków, wyrównanych denek i brzegów

736 1.173

89930 ze szk ła mlecznego, bronzowego, baiw nego (w m asie zabarw ione­
go), bez przyszlifowanych szyjek, korków, wyrównanych denek 
i brzegów

282 378

89940 ze szklą wszelkiej oarwy z przyszlifowanem i szyjkam i, korkam_ 
z wyrównanem i brzegami, denkami, naczynia do konserw

324 1.709

89950 wyroby szklane, objęte Nr. Nr. 89910-89940. z dodatkiem  korka 
lub innych pospolitych m aterjałów , również oplecione słomą, trzci 
ną, d ru tem  i t. p.

82 227 7.080 4.100

8996U Syfony, chociażby z częściam* m etalowem i i innemi 
Wyroby, oprócz osobno wymienionych ze szkła białego, pómi&łego 

— nieszlifowane, nierżnięte, chociażby z przyszlifowanem i szy j­
kam i, Korkami, pokrywkam i, także wyrównanem i dnami, brzega­
mi, oraz z odlanemi lub wyciskanem i deseniami, godłami, nap isa­
mi lecz bez innycn ozdób:

90010 prasow ane lub lane 1.822 5.532 36.054 35.835
. 90020 dęte gładkie o grubości ścianek powyżej 4 mm. 1.082 3.646 17 25

90030 dęte inne 592 2.712 10.788 24.694
90040 rurki, pręty 5.845 24.593 — —
90050 wszelkie naczynia laboratoryjne, chociażby z podziałkam i, am ­

pułki i t. p. wyroby z rurek , oprócz osobno wymienionych
3.260 28.953 — —

90100 N aczynia do przechow yw ania wyrobów perfum eryjnych i kosm e­
tycznych ze szkła białego, mlecznego, barwnego

910 2.247 — —

90200 Naczynia do przechow ywania wyrobów perfum eryjnych i kosm e­
tycznych, szlifowane, polerowane, rżnięte — ze szk ła białego, 
mlecznego, barwnego

7 134

90300 W yroby ze szk ła białego szlifowane, polerowane rżnięte, lecz 
bez innych ozdób

W yroby ze szkła w  masie zabarwionego, dwuwarstwowego, mlecz­
nego, malowanego, oprócz osobno wymienionych, karbow anego 
z powierzchnią spękaną (craąuele), lodową:

574 5.692 4.835 8.805

90410 rurki, pręty 310 3.224 1 2
90420 nieszlifowane, nierżnięte, chociażby z przyszlifowanem i szyjkam i, 

korkam i, pokrywkam i, wyrównanem i dnami, brzegami, oraz z od­
lanem i lub wyciskanem i napisam i, srodłami, wzorami, lecz bez 
innych ozdób

1.160 12.236 15.681 14.989

1

90430 szlifowane polerowane, rżnięte lecz bez innych ozdób 74 1.220 — —
90500 Wyroby, oprócz osobno wymienionych, ze szkła białego, półbiałego, w ma­

sie zabarwionego, dwuwarstwowego, mlecznego, matowanego, karbowa­
nego, z powierzchnią spękaną (craąuele), lodową oraz wszelkie naczy­
nia do przechowywania wyrobów perfumeryjnych i kosmetycznych — 
wszystko z dodatkiem pospolitych materjałów, niestanowiących ozdób

867 5.113 39 112

9 0 6 0 0 Wyroby ze szkła wszelkiego gatunku, ozdobne, oprócz osobno wymienio­
nych, jako to: z wytrawionemu', matowanemu lub malowanemi wzorami 
malowidłami, emalją, złoceniem, srebrzeniem, ozdobami z pospolitych 
lub kosztownych materjałów

57 1.774 9.181 15.270

9 07 1 0 Szkło w  postaci łusek, kulek 0 5 8 40
9 0 7 2 0 Soczewki do kieszonkowych lam p elektrycznych 402 1.013 — —
906 0 0 Gotowe naczynia do termosów, chociażby poerehrzane 8 268 — —

(d. c. na str. 3-ej okładki)



Opłata  p o c z t o w a  u is z c z o n a  g o t ó w k ą .

P R Z E
C Z A S O P I S M O  ZWIĄZKU HUT SZ K L A N Y C H  W P O L S C L

Roli IV Warszawa, l ipiec-sierpień 1938 r. Nr. 7-8(47-48)

t e d a k c j a  i A d m i n i s t r a c j a :  W a r s z a w a  1, ul. T raugut ta  3 ,  tel .  2 9 1 - 2 9
A d r e s  t e l e g r a f i c z n y :  „ H U T S Z K Ł O ”

K o n t o  P . K .  O .  N r  5 . 7 1 8 .  — K o n t o  r o z r a c h u n k o w e  U r z .  P o c z t .  W a r s z a w a  1 N r  7 5 4 .

Prenumerata wynosi z przesyłką w kraju rocznie zł. 5.—, kwartalnie zł. 1.50. Numer pojedynczy 50 gr.

N o w o ś c i  t e c h n i c z n e .
p o d  red • ioż .  3 .  3 )o b rza ń sk ieg o .

N o w e  dośw iadczen ia  z su row cam i, za w ie ra ją ­
cym i k rze rr ron kę  i t lenek glinu.

Interesujący przegląd p iśmiennic twa  Anglii,  Italii, 
U. S. A , i S. S. S. R. znajduje się pod  tym tytułem 
w pracy Dr. R. Schmidta  w czasopiśmie  „Die Glass- 
ht i t t e“ 7/1938.

P o d s ta w o w e  w ym aga nia  przemysłu  szklarskiego 
i emalii  w s tosunku do natura lnych  surowców można  
ująć następująco:  1) poznan ie  sk ładu chemicznego
dla fobliczenia od po wi ednie go  zestawu, 2) możliwie 
s tały skład chemie  my,  3) i lościowe oznaczenie sz k o d ­
l iwych domiesz ek  ('możliwie niska zawartość F e . ,0 :i 
w surowcach dla szkieł  bezba rw ny ch  i emalii),  4) o d ­
powiednia  wielkość ziarna

Rozpat rzymy najpierw piasek.  W krajach,  które 
nie pos iada ją  ogromny,ch złóż w y so k o w a r to śc io w e g o  
piasku dą żono —  nie bezskutecznie  — do zmniejszenia 
zawar tośc i  t lenku żelaza zarówno w p iaskach jak 
i  w glinach.  Obie te kwest je  mają poważnie z n acz e ­
nie również dla s tosunków polskich.  Według  dan ych  
l i teratury zawar tość  F e 20 :1 w p iaskach  przyda tny ch  do 
wytap ian ia feżk la  b iałego nie może! przekraczać 0,04/j',, 
a w 0góle  piaski  o zawarłości  powyżej  0,08°(1 F e 20 ;, 
nie dają się skutecznie  odbarwiać .  Należy p r z y p o m ­
nieć, że przy nadmiernej  ilości t lenku żelaza w piasku, 
w ytop ione  z niego szkło, począ tkow o wcale z a d a w a ­
lająco odbarwione,  jest  nie stałym, odbarwienie  b o ­
wiem pod wpływem ciepła i słońca,  szczególn ie  zaś 
zawartych  w świet le  s łonecznym promieni  nadfiołko- 
wy cli, ł a two nabiera n i e poż ąda neg o  odcieniu.  Takich 
p iasków ma S. S. R. mało  — i wobec  źle rozwiniętej  
sieci kolejowej — trudno  je by ło  wykorzys tać.  W tych 
warunkach  powsta ły  dfflenia do wykorzys tania  piasków,  
d o s tę p n y c h  pod względem komunikacyjnym,  przez 
zmniejszanie  zawar tości  t lenku żelaza czy to na d r o ­
dze mechanicznej ,  czy chemicznej .  Jako punkt  wyjścia 
pos łużył  fakt, że chlorek żelaza jest  lotny  w wyższej  
t empera turze .  P r óbow ano  pozbvć  się żelaza przez 
dz ia łan ie  chlorem,  a w innej metodz ie  przez redukcje 
t lenku żelaza za pom ocą  CO na m agne ty t  i usuwanie 
tegoż  m agne sem.  Próba  pierwsza dała wyniki  nieza- 
dawala jące .  próba druga  dała ujemny rezultat .  N a ­

tomias t  ndalo się wybitnie zmmej szyć  ilość tlenku 
żelaza  przez działanie g a zow ym  HĆL  w tempera turze  
do 900" Oto  np. wynik działania g azo w ego  ch loro­
wodoru w różnych  tem pe ra tu rach  na dwa ga tunki 
piasku.  HCL oddzia ływał  w każdej  t empera turze  pr-żąz 
2 godz iny .  Próby  wyko ny w ano w piecu elektrycznym:  
poczat .  przy 500"C 60G"C 700"C 800"C 900"C
0 .3 2 1  '  0.20 0.12 0.11 0.08 m M  Fe^O,
2.07l'„ 0.67 0.J4 0.20 0.09 0 . ® |  M , O a

Rzuca się p rz edew szys tk iem w oczy, że po czą t ­
kowa zawartość  F e , 0 :1 do pewnych granic nie ma 
znaczenia  i że tak s am o dobrze  uda ło tJię usunąć  
t lenek żelaza z piasku o począ tkowej  zawartośc i 
t lenku żelaza przeszło 7 razy większej,  niż?; w innym 
Próby ,  p rzeprowadzone  z p iaskiem o zaw a r to ® :  3,33(J, 
F e 20 :i wykaza ły  po półgodz inn ym działaniu w 900"C 
obniżenie  zawartośc i  do 0.31",, j ednak  nie udało  się 
tej ilości zmniejszyć przez nas tę pne  o gr zew ani e  przez
1.5 godz iny  w 1000"C. Okaza ło  się, iż o g r z e w a m :  
p o n a d  900"C wcale nie powodu je  obniżenia  źńwartości  
t lenku żelaza. Okaza ło  się następnie ,  że wilgo tny gaz 
ch lo rowodo rowy działa! lepiej,  niż suchy  orazK=e cjgrzjfl 
nie w s tę pne  piasku do 600"C ułatwiało usuwanie  Fe<20 :), 
j ednak  przy wyprażaniu w wyższej  t empera turze  RejjO., 
zaczynał  przechodzić  w odm ian ę  mniej czynną,  a przeto 
trudniej  usuwalną.

Jednak  w ten spo só b  rnożsńa usunąć tylko FflŁ'0;i, 
znajdujący się na powierzchni  ziaren kwarcu,  a nie 
F c20 3, zna jdujący się w głębi z ia ren albo też ęwią 
zany chemicznie.  Ogranicza  to s tosowanie  tej m e to d y  
tylko do specjalnych ga tu nków piasków;  zresztą n ie ­
wiadom o czy pracowano nią/ na skalę przemysłową,  
raczej bow iem można  zano to wać  nawrót  do prac nad 
mechanicznym zmnie jszaniem zawar tości  Fj jO.. .  Za­
uważono,  że drobne  ziarna mają więcej F ® O a). można 
więc było znacznie* oczyścić piasek prżtiż odsianie 
na jdrobnie jszych  cząstek,  powodują  to jednak  straty 
piasku,  sięgające do 32%. O ddz ie l ano  też n a j d r o b ­
niejsze czę*ści w rurźl  w st rumieniu powiet rza o s z y b ­
kości  0.7 m/sek. .  jak również przez wym yw an i* *  P iasek  
na jpie rw przes iewano p r m z  sito 0.8 mm, a potjjjn 
przepłukiwano na  sicie 0.12 mm. W o d ę  zużytą  p r z «  
puszezano przez naczynie,  w k tórym osiadały n a j ­
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większe porwane  cząstki,  p o t em  przeg większy zb ior ­
nik, gdz ie os iadały d r o b n i e j s i ®  ziarenka wreszcie 
z w o a ą  odlo tową uchodziły cząstki  najdrobnie j sze ,  
które zawierały najwięcej  F e 20 3. Dla siedmiu piasków
0 zawartośc i  t lenku żelaza od 0,04 do 0,22% os iągnięto 
w ten s p os ób  zmniejszenie  zawar tości  j ego  do 
0,02— 0,08%, jednak  s traty piasku sięgały od  2 do 16%. 
W niektórych p iaskach  udało się po tem jeszcze usunąć 
część żelaza,  znajdującego  się w postaci  magnetytu .  
P iasek  Luberecki  s to so wany  b. chę tnie  w sowieckim 
przemyśle  szkła b ia łego mo żna  było przez wymycie
1 d z i a l a n iS  ma gnese m  oczyścić z 0,07 do tylko 0,033*, 
F e 20 3 przy czym st ra ty  wynios ły  2,4%; ale piasek 
Urzelsk i 0,13$ na zaledwie 0,013% F e20 3 t. j. zmnie j­
szyć dz iesięc iokrotnie  zawartość  t lenku żelaza przy 
czym jednak  straty piasku wyniosły 16,3,''(l.

Piaski  kwarcowe o zawartości  do 0,13% F e 30 :i 
można  oczyścić przez  wym yw an ie  na specjalnych s t o ­
łach w aha d ło w yc h  do zawar tości  0,009 — 0,02% F e 20 3, 
n a l l ł y  jednak  w p iaskach,  zawiera jących glinę, n a j ­
pierw usunąć ją na płuczkach.

Sp .a w a  zmniei j fa n i a  ilości t lenku żelaza ma ró w ­
nież wielkie znaczenie dla Wielkiej Brytami,  która 
także nie pos iada  zbyt  dużych złóg piasku o malej 
zawar tości  F e :» 0 :. Za in te resowanie  f izycznymi  i che- 
micznymi  m etod am i  oczyszczania  piasku wzros ło szcze ­
gólnie silnie w osta tnich latach,  gdy f ś£względu  na 
trudności  celne i wzrost  kosz tów t ranspor tu  — prze­
stało się opłacać  spr ow adzanie  d os ko na łe go  piasku 
z Fonta inebleau .  A d a m s  stosuje do oczyszczania  s łaby 
roztwór  w o d n y  szczawianu,  a jako ś rodek redukujący 
używa siarczanu żelaża.  J e g o  sposób  powsta ł  z o b ­
serwacji ,  że gn iazda  czys tego  piasku w pokładach  
piasku żelaz is tego znajdują  się tam, gdzie czynne  były 
kwasy roślinne. Istotnie piaski  niemieckie (np. Ho- 
henbo cka)  ldżłą pod  wars twą  w ę s a  bru na tnego  i kwasy 
humus owe mogły działać rozpuszcza jąco  na FejO.,. 
W metodz ie  A dam sa  piaski są t ra k towane  roz tworem
0.2S; do 2 części  szczawianiu sodu lub jego kwaśnej  

jśoli podwójne j  na 100 części wo dy do którego  d o ­
daje się 20 do 50% od ilości szczawianiu krys ta licz­
nego  s iarczanu że lazowego.  P ia sek  w skrzyniach dre­
wnianych,  ogrzewanych para,  t raktuje się tym r oz tw o­
rem przez 2,5 do 5 minut  i po t em  dokładnie prze­
myw a wodą.  Osierfi' piasków udało się w ten sposób  
oczvśc ić  U  0,015 do 0,106% F e 20 3 na 0.010 do 0.033 
Fe-,0,, a więc b. poważnie .  P ozo s ta ły  F e , O a związany 
jest  chemicznie.  Przez s k om binow ani e  tej me tod y  ze 
sz lamowaniem można  jeszcae usunąć część t lenku że ­
laza.  Mimo znacznej  kosztownośc i  tej m e to dy  p r z y s t ą ­
p iono do prób na dużą  ska lę  szczególnie,  gd y  po p o ­
czą tkowym  nie powod zen iu  okaza ło  się, że po p o z b y ­
ciu się wapna  przez sz lamowanie  można  oczyszczać od 
żeltfea również  i piaski  zawierające wa pn o częs to s p o ­
tyka ne  w Anglii  i Ameryce.  Za letami  tej m e to d y  są: 
p ros to ta,  s zybk ość  i taniość pracy,  unikanie wysokich 
tem pe ra tu r  i szkodl iwych  par, łatwe oczyszczanie  w o ­
dy śc iekowej  i pewność ,Kg]  m eto da  nie daje żadnych  
pozosta łości  w piasku.

W Ameryce  wypracowa no  metodę  oczyszczania  
piasku uprzednio  przes ianego  w piecu obr o to wym ,  
przez wp ro wadz an ie  chloru i u t rzym yw an ie  t e m p e r a ­
tury 6 0 0 ' C w kond ensa to rze  zbiera się F e C l 3 i czę ś ­
ciowy AlCl; i .

Italia nie miała do tychczas  lepszych p iasków 
kwarcowych.  Os ta tn io wykry to złoża koło Davoli

i okazało  się, ż£‘ zupełnie nada ją  się do produkcji  
do bry ch  szkieł  bezbarwnych.

Czechos łowacki  P a ń s tw o w y  Ins tytut  do badania  
i rozwoju Szkła w Kóniggra tz  przeprowadzi ł  os ta tn io  
klasyf ikację p iasków czechos łowackich,  używanych  
w szklarstwie (do 0,02%, między  0,02 i 0 , 2 ^ ponad  
0,2% F e 20 :i) zbada ł  kilka piasków,  do tyc hczas  nie 
użytkowanych,  a nada jących  się do produkcji .

Os ta tn io  S. J. Raf zbada ł  w doświadczalne j  hucie 
Pa ń s tw o w e g o  Rosyjsk iego  instytu Szklarskiego wyniki  
umy ślnego  zwilżania zes tawu  wodą,  ażeby  ochronić go 
od rozpylania albo rozmieszania się, gdy ziarna są 
n ie jednakowej  wielkości.  Okaza ło  się, że najlepiej  
jest  zwilżać ty lko piasek wo dą  w ilości 1 ,5 -  2%, a p o ­
zos ta łe  składniki  używać w stanie naturalnej  wi l go t ­
ności.  Dla właśc iwego wymierzenia  ilości umdy o k a ­
zało się ko rzys tnem  umieścić dyszę  rozpylającą pod  
wagą  mechaniczną.

Przy dob rym wysuszeniu i unikaniu zlepiania się 
ziarn w czasie przygot owywan ia  z .^ t aw u  można  s t o ­
sować  pył  p iaskowy,  mimo że wykazuje  on dużą 
skłonność  do dawania ka my ków.  Tworzenie  się szkła 
w tym wypadku  rozpoczyna  się w tempera turze  o 2001' 
niżsjfej (około 900UC), niż zwykle.  Badania  te wyko­
nano na szkle taf lowym (70,4% S i 0 2. 1,9% ALOM 
16,3% Na20 ,  l l . 4% .Ć ąO ,  100 części piasku z Gdowa ,
38,5 części sody ,  26,5 czesci kredy).

Wreszcie na Filipinach ro zpoc zę to  próby  w y tw a ­
rzania szkła z popiołu o d p a d k ó w  po produkcji  cukru 
t rzc inowego.  z S w z g l ę d u  na skład tego dot ychc zas  
b ezwa r tośc iow ego popiołu można  wytwarzać z niego 
szkło normalne  do butelek po dodaniu  niewielkich 
ilości niektórych sk ładników.

O m ó w im y  teraz ó'siągnięcia w dziedzinie surow­
ców, zawierających tlenek glinu.

Uwydatn ien ie  zalet  wprowadzenia  t lenku glinu 
do szkła jest  p rzedewszys tk iem wynikiem 20 lat pracy 
badacz/y amerykańskich .  I tak Fergus on  wylicza
12 korzyści  dod aw an ia  4% A l , 0 :1 do szkieł o dużej  
zawartośc i alkaliów i maiej zawartośc i  wapna.  W innej 
pracy amerykańsk ie j  wykazano,  że można  os iągnąć 
znaczne polepszenie  od pornoś c i  szkła o zawar tośc i  od
13 do 20% Na2Q przeż dod anie .  1,3 do 2,5% A120 3. 
Najlepiej  oddz ia ływa glin, jeśii ilość AlaO„ stanowi 
}ls ilości Na20 .  W yp racowa no wzór do uprzedni ego  
obliczania chemicznej  odp ornośc i  szkieł  so dowo -w ap-  
n io wo glinowych.

Najkorzystniej  jest  wprowadza ć  A120 :! w postaci  
skalenia lub pBgrnatytu.  Z poś ró d  siedmiu znacz­
niejszych prac badaczy ,  k tórzy  w os tatnich latach 
■zajmowali się t e m u s u r o w c a m i ,  specjalnie interesującą 
jest  p raca Weis ’a (Ind. Eng.  Chem.  26, 1934, str. 
915— 917), który wykazał ,  że' przgz s toso wanie  o d p o ­
wiedniego  oddzie len ia  t lenku żelaza zapom ocą  m a g ­
nesów  można  obniżyć zmienną  ilość 0,13 do 0,5% 
Fe.20 ;i, do zawartości  b. niskiej i co ważne  — stałej,  
mianowicie 0,05 do 0,06% F c \ , 0 ; tak,  że obecnie 
można  s tosować  skaleń nawet  do wytap iania kryształów.

Nowym źródłem tlenku glinu m og ą  być nefeliny, 
syeni ty  i pyrofil i ty,  op isywa ne  przez wielu autorów.  
1 tak Sowie ty korzystają już z jakna jiepszym skutkiem 
z o lbrzymich złóż nefelinu na Murmanie  (Kola) do 
równoczesne go  wprowadzania  do szkła t l enku sodu,  
glinu i krzemionki  Od pewne go  czasu o twar to  b a r ­
dzo równomiern e  złoża syeni tu w Blue Mountains  
(Kanada),  zawierające wiele mil ionów ton. J edy ny m  
w swoim rodzaju pod  względem wielkości,  czystośc i
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i dos tępnośc i  jest  pyrolilit  w północnej  Karol inie.  
Syeni t  nefel inowy zawiera zaledwie 0,0615, F e L, 0 H i tyle 
t l enków alkaliów, źe do zestawu nie t rzeba wcale ich 
dodawać .

Wreszcie należy za syg nal izować  o bardzo in ten­
sywnie  prow adzonych  pracach nad  wyrobem z zuzla 
wie lkopiecowego n ie ty lko  waty szklanej ,  ale i szkła.

N ow oczesne  p rob le m y kam ien i na wanny.
(A.  Moser , '  S p re c h s aa )  N.  19, si r .  229,  1938)

Głów nym zadaniem produ centa  kamieni  w a n n o ­
wych jest  wytworzenie  materiału ognio t rwałego  o jak 
na jwiększe j  odpornośc i  na działanie szklą, gdyz  oprocz 
dużych  kosz tów s a m e g o  materia łu zmiana  kamieni  
sprawia  wiele kłopotu i pow oduje  duże s traty czasu.  
Osta tn io  również wyższe  w ym agan ia  s tawia  się m a ­
ter iałom ognio t rwałym w związku ze zw iększonym d o ­
da tkiem soli g laubersk ie j ,  in tensyf ikacją opa lania i w y ­
ciągu m asy  szklanej ,  niekiedy — jak w Niemczech — 
koniecznośc ią  s to sow an ia  paiiwa, zawierającego  wię­
cej popiołu i innych mal owar tośc iowych surowców'.

Głów nym  czynnikiem n iszczącym kamienie  nie 
jest  wysoka  tem pera tura ,  lecz dz ia łanie chemiczne  g a ­
zów, żużli i s top i onego  szkła.  Wielki wpływ7 mają też: 
naprężenia,  zmiany tempera tury ,  obc iążenie  mater ia łu 
w1 w7ysokiej  t empera tur ze  i mięknięcie.  Wielkie zna­
czenie,  dla osiągnięcia na jlepszych  wyników w u d o ­
skonaleniu kamieni  na wanny,  ma wymiana  s p o ­
strzeżeń i poglądową która umożl iwi  producentowi  
lepsze dos to so w an ie  się do  potrzeb  przemysłu  szk la ­
nego.

Ciągle wzras ta jące wy m agan ia  w s tosunku do 
jakośc i  kamieni  w anno w yc h  sp ow od ow a ły  w os tatn ich  
czasach  wy pracowanie  szeregu nowych materiałów7 
ogniot rwałych.

Z w y k ł e  k a m i e n i e  s z a m o t o w e ,  jakkol ­
wiek pow szechn ie  stosow7ane, są już obecnie n ie w y­
starczające.  W Anglii naprzykład  stosuje się 3 g a t u n ­
ki kamieni:

1. Kwaśne  o dużej zawartości  krzemionki  (70 
— 72%) i alkaliów mniej niż 1" Na,O.  Rozpuszcza ją  
się one,  nie tworząc kropli i kamyków,  ale szybko  
się zużywają,  gdy  wydobyc ie  szkła jes t  większe niż 
1 tonna  na d o b ę  z 1 m 2.

2. Kamienie o średniej  zawar tośc i  t lenku glinu 
(26 — 32% A b ,0,1 i alkal iów również  mniej niż 1% 
Na^O. Po ro wa to ść  25 — 28 "  (w kwaśnych  30%) przy 
tempera turze  1400°C po ro wa to ść  kamieni  nad  p o ­
wierzchnią szkła zmniejsza się do 18%; p o row a to ść  
zaś pod  powierzchnią  szklą nie ulega zmianie i ta 
część kamieni  szybciej  się niszczy.

3. Kamienie trzeciej grupy mają tę s am ą  z aw ar ­
tość  t lenku glinu, ale zawa r tość  alkal iów 2,5 —  3% tak, 
że porowa tość  wynosi  18 — 20°o. Kamienie te p racu­
ją dobrze,  ale ła two rysują się i mają  skłonność  do 
tworzenia mulitu.

Niek tórzy  proponu ją  ograniczenie wym ia rów k a ­
mieni  na jwyże j do 910, 610,  250 mm dla ułatwienia 
produkcji  oraz s to sowania  kamieni  o porowatośc i  
mniejszej  od 14?', k tóreby  były bardziej  wyt rzymałe  
na rozpuszczające działanie masy  szklanej,  lecz w y m a ­
ga łyby  pow olnego  po czą tk o w eg o  rozgrzewania  wanny,  
g d y ż  kamienie takie są ba rd zo  wrażliwe na zmiany 
tempera tury .

Dla zobrazowania  rzeczywistej  wyt rzymałośc i  
cieplnej,  k tórą winny pos i adać  kamienie wannowe ,  n a ­
leżało ustalić t emp era tury  panujące w różnych  częś­
ciach wanny podczas  ruchu.  Gili i Nichols określili  je 
nas tępująco:  boki  i p r zepus t  1390°C, szkło w butach 
1190"C, top ienisko 1330-.

S to sow an ie  kamieni  źle rozpuszcza jących  się w 
szkle nie daje dobrych  rezul ta tów, gd yż  właśnie te 
kamienie  dają ła two kamyki  i krople we szkle. Rodzaj  
wy tap iane go  szkła ma również wpływ na odpornoś ć  
materiału.  1 tak według  W. W. W arg in s ’a in tensywne 
nagry zanie  kamieni  przez szkło bary towe r oz po czyn a ­
ło się w 1200", przez szkło ołowiowe — w 1300°, 
a b o r o w e  — 1350°. Większa zawartość  t lenku glinu 
sprzyja ła  odp ornośc i  kamienia,  ale lozpuszczanie  ka­
mienia we szkle je s t  n iezupe łne  i ł a two powsta ją  
kamyki .

Sp osób  nakładania  zes tawu ma również  wpływ,  
a mianowicie:  w razie zarzucenia większej  ilości zes ta ­
wu od razu poz iom szkła waha się, co silnie odbi ja się 
na wytrzymałośc i  bocznych kamieni  wanny.

Według  badan  Jebs en  — MarwedeKa tworzenie  
się kropli (szlir) we szkle zwiększa się w zależności  
od wzras tania zawartośc i  t lenku glinu i zależy od 
s t ruktury kamienia .  Ale proces  ten trwa w kam ie ­
niach s zam oto w yc h  krótko,  podczas  g d y  w kamieniach,  
zawiera jących dużo si l imanitu (np. kamienie „Corhar t , , )  
wys tępują  pow olne  przemiany mineralogiczne tak, że 
kamień daje krople  przez d łuższy  czas.  Na mie jscach 
tych,  w których glazura jes t  zn iszczona,  po ska p-  
nięciu kropli  ł a two naras ta ją  sople;  j es t  to obalen ie  
dawny ch  poglądów  w e d łu g  których zjawiska prze­
biegały odwrotnie.  Pos zczególne  ziarna tlenku żelaza 
na powierzchni  kamienia  byw ają  częs to przyczyną  
powstawania  pęcherzy.

P r ó b y  ulepszenia kamieni  idą w dwuch k ie run­
kach: zwiększenia  spoistośc i  s t ruktury (kamienie lane),  
oraz dobrania  o d pow ie dn ie go  składu chem ic zne go ,  d o ­
tyczy to g łównie  zwiększenia  zawar tości  t lenku glinu 
czyli osiągnięcia składu chemicznego  zbl żonego  do 
sil imanitu lub mulitu. i

Po  raz pierwszy p o p r ó b o w a n o  z as to sow ać  sili- 
mani t  do wyrobu kamieni  ognio t rwałych  dla celów’ 
szklarskich w roku 1922/23 w pracowniach  wydziału 
szklarstwa uniwersy te tu  w Sheffield; p róby  te dały 
doda tn i e  wyniki .  Od tego  czasu wytwarzanie  i s toso 
wanie kamieni  s i l imani towych coraz bardziej  wzrasta.

Pon iewa ż  wytwarzanie  tych kamieni  z rzadkich 
i znajdujących  tylko w paru krajach minerałów p o d r a ­
ża je, interesujące więc są próby  roz łożenia  kaoliny 
wypalone j  przy 980" przez w ył ugow an ie  80% krz em io n­
ki z apom ocą  20%-go roztworu NaOH.  Osiąga  się w ten 
spo só b  wzros t  zawar tośc i  t lenku glinu z 37% na 53%.

Przez od po w ie dn ie  wypalenie  osiąga  się s t r uk­
turę si l imani tową,  lub mul i tową.  Silimanit  jest  o tyle 
dobry,  że szkło go nie zwilża, ale w tempera turach  
wyższych t rwalszą odm ian ą  jest  muli t  (kamienie „Cor- 
h a r t “), k tóry prócz wielu zalet  ma tę wadę,  że roz­
puszcza  się n ie równomiern ie i tworzy kamyczki  i k rop 
le (szliry), s p o w o d o w a n e  jest  to jego  rozk ładem na 
korund  i k rzemionkę.  Rozkład  ten wobec  alkaliów w y ­
s tępuje  już w 1400°. Naj lepszym mater ia łem w a n n o ­
wym byłby więc sp ieczony tlenek glinu („Sin te rkorund  
s t e in “), ale jego technologia  nie jes t  obecnie  tak roz­
winięta by mo żna  było go  tanio produkować .

P r z ep ro w adz an o  próby  s łabego  wypalenia  sza ­
motu  w 900°C zamias t  jak zwykle do 1450°C. Os ią g ­
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nięto przy tym 3 razy mniej szą por owatość ,  wzrost  
odpornośc i  na zmiany tempera tu ry  oraz wzrost  w y ­
t rzymałośc i  na obciążenia;  także w y t r zy ma ło ść  w w y ­
sokich tempera turach  i od po rno ść  na działania c he ­
miczne  były dużo lepsze,  ale skurczliwość mate iiału 
była ba rd zo  silna, co p o w o d o w a ł o  t rudności  fabry- 
kacyjne .

W Anglii p r zeprowadzano  os ta tn io  doda tn ie  pró ­
by nad wytwarzaniem kamieni  z czystej  kaoliny.  Pr ze ­
sianą przez sito 200 oczek/cal .  kw. wyp a lo ną  na sza- 
motę  w 16° po wymieszaniu z kaoliną  surową fo rm u­
je się i wypala się uformowane kamienie  w 1480°.

P ró b o w a n o  również  s tosow ać ,  w celu zwiększe­
nia wyt rzymałośc i  kamieni  ogniot rwałych,  przeciągać 
je specja lną  warstwą  ochronną .

W Sowie tach L. M. Blumen s tosuje mieszankę  
ze 100 części bardzo  drobnej  szamoty ,  20 cz. gliny, 
10 cz. korudu i 8, 5 cz. szkła wodnego.  Kamienie  
na jpierw przesmarowuje  się szkłem w od nym ,  a po tem 
tą mieszanką .  Po wypaleniu powstaje biała warstwa  
ochronna.

Według  pa ten tu  Beli Schwegera  (DRP 625578 
i 626799) można  ochronić kamienie w annow e na linii 
zetknięcia się z powierzchnią s t op io ne go  szkła przez 
założenie walców szamotowych .  W miarę zużycia o b r a ­
cają się one wciąż świeżą powierzchnią  i n iedopusz-  
czają tworzenia się kropli  i wyżarcia kamieni .

W i e ź c i e  Lamor t  p roponuje  s tosow ać  na dno  
wanny i palniki i kamienie magn ezytowe,  niezawie- 
rające t lenku żelaza.  Mają one  być bardziej  od porne  
od  dynasu .  Miarą za in te re sowania  się prob le m em  k a ­
mieni wannowych  jest  duża ilość prac nad  usta leniem 
m e to d  badania  ich odpo rnośc i .

Hys lop  mierzy od por noś ć  przez zmierzenie s t o p ­
nia zużycia walca do l omi towego,  Loomm bada  kamie ­
nie wr wannie doświadczalne j ,  Bayer  stosuje do badań  
kostki  50 mm,  zanurzone pod  obc iążeniem w tyglu 
ze s to p io ny m  szkłem,  wreszcie  Bar tsch bada ł  różnicę 
w s tos unk u A Ł , 0 3 : SiCL przy  działaniu so dą  i siar­
czanem.

Jakkolwiek  wszystkie obecne  m e t o d y  la bo ra to ­
ryjne są jeszcze zupełnie nie miaroda jne ,  praca w tym 
kierunku jest  j ed yną  d ro gą  do ustalenia norm la bo ra ­
tory jnego  badania kamieni  ogniot rwałych,  a lbowiem 
prak ty czne  wy pró bowan ie  kamieni  przez w b u d o w y w a ­
nie ich do p ieców szklarskich jes t  i zby t  d łu g o t r w a ­
łym i kosz townym.

Na zakończenie  na leży zaznaczyć ,  że kwest ia  
właściwych kamieni  v annowych da leką  jest  j eszcze 
do rozwiązania.  Zas to sowanie  nowych tw or zyw i m e ­
tod wyrobu dało bezsprzecznie  pokaźne  w'yniki, nie 
na leży jednak  zapominać ,  że wysoka  cena tych n o ­
wych produktów pozwala  na ba rd zo  ogran iczone  ich 
użv'cie przy bud ow ie  p ieców szklarskich.  W y k o r z y s t a ­
nie tych w ys okow ar toś c iow ych mater ia łów w pe ł r i  
często się nie udaje,  gdvż  wskutek  przedwczesnego  
zniszczenia części wanien zbudowa nyc h  ze zwykłych 
materiałów',  piece muszą  być  wygaszo ne  i r e m o n t o ­
wane .

Teoria  i p rak tyka  w y ta p ian ia  różow ego  i ru b i­
now ego  szkła se lenow ego

(H. Poogratz, Die Giashutte N 17 i 19 1938)

Barwienie szkieł  na czerwono meta lami  (złoto,  
miedź  i selen) polega  zasadniczo na rozproszeniu ich

w' s tan ie  ko lo ida lnym w całej masie szklanej .  Czys ty  
selen daje barwy różowe przez do da t ek  kadmu  albo 
siarki o t rzymuje się zależnie od warunk ów zaba rwie ­
nie rubinowe oranż lub żółte.  R ozpa t r zymy  najpierw 
szkła barwione  sam ym  selenem.

Czys ty  ko lor różowy pochodzi  od se lenu w s ta ­
nie koloidalnym,  na to mia s t  barwy: żółta do bruna tne j 
— od związku selenu z alkaliami.  Różnica w zaba r ­
wieniu zależy według  Fenarol i ’ego  od szybkośc i s tu ­
dzenia,  mianowic ie  przy szybkim s tudzeniu o trzymuje 
się zabarwienie  różowe,  przy p o w ol ny m  występują  
odc ienie żó ł tawo brunatne .  Dalsze  badania  Spr i nger ’a 
wykaza ły ,  że zabarwienie  szkła pozos ta je  przy p e w ­
nym % selenu s ta łym i dal sze zwiększenie jego  ilośct 
nie wywołu je  bardziej  in t ensyw nego zabarwienia.  
Ar szemk wzmacnia barwę przy zas tosowaniu  se len ia ­
nu sodu,  a osłab ia  barwę selenu meta l icznego .  P o ­
do bn ie  działa saletra:  wzmacnia barwę selenianu s o ­
du, a niszczy barwę selenu.  Szkła p o ta sow e  barwia 
się silniej niż sodow e.  Jeżeli  część wapna  zSśtąpić 
t lenkiem cynku to zabarwienie  bardzo  się osłabia.

Badania  Hóflera wyjaśni ły znaczny wpływ a t m o ­
sfery pieca na barwienie selenem.  Silnie ut leniający 
i silnie redukujący płomień pow oduje  zanik barwy. 
Przy  płomieniu oboję tnym  lub s łabo  utleniającym 
o t r zymu je  się barwę różową, a przy słabo r e d u ­
k u j ą c y m — bronzową.  Zmiana  barwy przez utlenienie 
lub redukcję o tyle łatwiej na s tępu ję  o ile p re pa ra t  
se lenowy jest  mniej  trwały,  czas wytap iania dłuższy,  
t e mpera tura  wytap ian ia  wyższa ,  i lość se lenu mniejsza,  
o raz im mnie jsza jest  g łębok ość  i szybsze  prądy  we 
szkle.

Na pods tavde  tych faktów Hófler  twierdzi ,  że 
barwa różowa polega nie ty lko na stanie ko lo ida l ­
nym selenu.

Z badan  tych w yp ły w a ją  ważne  prak tyczne  w ska ­
zówki,  do tyczące  wytapiania  różowych szkieł  se len o­
wych.  Wiad om o z praktyki  j ak bardzo  łatwo szklą 
se lenowe pienią się. W związku z tym należy polecić 
zasypywanie  zestawu do dobrze  rozgrzanego  pieca; pil­
nując jednocześn ie  płomienia można  os iągnąć  z u p e ł ­
nie prawid łowe wytopien ie .  AJożna też s to so w ać  s t łucz­
kę se lenową zamias t  drogich związków selenowych.

Przy  wytap ianiu szkła o m o cn y m  różowym o d ­
cieniu nie można  uniknąć dodania  po tażu  lecz można  
go użyć w meznaczne i  ilości.

Należy podkreśl ić ,  że s twierdzenie  przez wielu 
badaczy  do d a tn ie g o  wpływu potażu na zabarwienie  
se lenem jes t  bezsprzecznym.

Na zabarwienie  wpływa również System pieca.  
P rak ty ka  wykazała,Ljże dla osiągnięcia je d n ak o w eg o  
zabarwienia na leża ło zas tosować  różne  zes lawy.

Piec donicowy Piec donicowy
z pioniieniem dolnym z płomiejiiem górnym

Piasek . . . 100 kg. . . . .  100 kg.
Soda . . .  30 kg. . . . .  23 kg.
P o ta ż  . . .  6 kg. . . . .  10 kg.
Wapień  . . .  16 kg. . . . .  16 kg.
Sa le tra . . .  3 kg. . . . .  4 kg.
Arszenik . . .  0.8 kg. . . . .  1 kg.
Bo raks  . . .  — . . . .  2 kg.
Selen . . .  170 g. . . . .  185 g
Tlenek  kobaltu — . . . .  0,4 g

Jak widać wy topien ie  szkła se lenowe go w p ie ­
cu donicowym z p łomieniem gó rnym jest  dużo t r u d ­
niejsze.
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R o zp a t r zy m y teraz szklą se lenowe,  rubinowe, 
żół te i oranżowe,  o t r z y m y w a n e  za p o m o c ą  selenu 
z d o d a tk ie m  ka dm u i siarki.

Szkła te mają  ważne znaczenie prak tyczne,  gdyż  
s tosuje  się je jako czerwone  szkła sygna ło we  w k o ­
munikacji  oraz do wytwarzania  szkieł  od bł ysk ow ych.

Zasadniczą  barwą jest  rubinowa,  inne barwy tego 
typu są pochodne .  Należy zauważyć,  że do tychczas  
żadna  huta nie umie z całą pewnośc ią wytopić  ż ą ­
danego  odcieniu.

Se lenowymi  szkłami rub inow ymi  zajmowali  się 
H. Weckerle i Springer.  We d łu g  badań tych au torów 
t lenek boru i t lenek fosforu nie mają  większego  w p ły ­
wu na barwę szkła; przez zas tąpienie  potasu so de m  
otrzymuje  się bardz ie j  żó ł ty  odcień.  Wytopien ie  szkła 
bez tlenku cynku nie jest  możl iwe,  a zas tąp ien ie  go 
t lenkiem magnezu  lub szpa tem wap ie nnym  powoduje  
zanik barwy rubinowej .  S to su jąc  do ba iwienia  szkieł 
sod o w o  wapnio wy ch selenian sodu można o t rzymać  
rubin bez względu na ob ecnoś ć  lub brak arszeniku,  
ale na leży koniecznie dodać  n iewie lką ilość węgla 
drzewnego .  Arszenik  niszczy zabarwienie  przy z a s to ­
sowaniu  selenu,  a saletra silnie ją osłabia aż do  w y ­
s tąpienia  barwy żółtej.  Lotność selenu i kadmu jes t  
większa w szkłach po ta sow o cynko w yc h  niż 
w szkłach po ta so wo sodowy ch .  Z b a d a ń  tych m o ż ­
na wyciągnąć  ważne prak tyc zne  wskazówki;  ze wzglę­
du na pożądaną  taniość  zes tawu na leży  obniżyć m o ż­
liwie zawar tość  t lenku cynku i potasu,  choć  obecność 
ich jest konieczna.  Wielką rolę przy tym odgrywa o d ­
po wi ednia ,  s łabo utleniająca a tmosfera  pieca.

Niek iedy trzeba wylewać  resztę n iezużytego  
szkła z donicy ,  gdyż  po dosypaniu  zes tawu w y ta p ia ­
łoby się szkło coraz jaśniej sze ( t łumaczy się to lo t­
nością kadmu i selenu w szkłach po ta so wo —  c y n k o ­
wych).  Należy w tedy  część cynku zas tąp ić  t lenkiem 
baru i wapnia ,  zmniejszyć zawar to ść  kadmu,  a p o ­
większyć  ilość selenu. Doskonałe  rezul taty i to zarów­
no w piecu donic owy m z p łomieniem dolnym,  jak 
i gó rn ym  osiągnię to  wytapiając  następujące szkło: 

SiO., . . ' . •
Na.,O . . . .
K.,Ó
B.,Oa . . . .
Zn O . . . .
Ca O . . . .
Ba O . . . .
Se len  . . . .
Cd S  . . . .
Kwia t siark.
Odcień  o t r zym yw anego  rubinu pozos ta ł  n iezmien­

nym po kilkunastu topieniach.
Wytapian ie  p r zepr ow adz ano  w sposó b  n as t ępu ­

jący .  Donica ze szk łem se lenowym stała w na jgorę t ­
szym miejscu pieca. Po  przetopieniu p ie rwszego  za­
sypu  w pozos ta łych  donicach,  zawierających  inne szkło 
co t rwało 3,5 — 4 godz .  można  było  zasyp ać  zes taw 
rubinowy.  Zwykle  donice  napełniają się przez 3 z a s y ­
py tak,  że donicę  ze szk łem se l enowym można  było 
nape łn ić  o 2,5 — 3 godz.  później  niż pozos ta łe  d o ­
nice. Dalsze topienie  szło po tym normalnie.

Donicę rubinową mieszano regularnie co 15 mi­
nut; ostatnie mieszanie  o d by w a ło  się kró tko  (około 
1 2 godz iny) przed rozpoczęciem s tudzenia  pieca.

W czasie s tudzenia  na leży  kuchę przed  tą d o ­
nicą uchylić do połowy,  a w czas ie  wyrabian ia  szkła 
z innych  donic odstawić  zupełnie.

70,79$ 
9,01$ 
8,44$ 
3,89$ 
2,65$ 
1,57* 
2,0 6$ 
0,88$ 
0,70$ 
0,05$

Żółte szkło se lenowe,  k tórego  odcienia nie da 
się naś la dować  węglem czy siarką — wytapia się, 
rzecz c iekawa,  bez t lenku cynku i baru (więcej K20  
i S i 0 2), a część siarczku kadmu i selenu można  z a s tą ­
pić siarką.

Dobre  stałe zabarwienie  daje naprzykład n a s t ę ­
pujący  zestaw:

S i 0 2 
Na. ,0 
K,Ó 
B.,0,
Ca O 
Selen 
CdS
Kwiat  siark 
Przy s tosowaniu  t lenk

73,40$
8,90$
8,65$
3.35$
4,15-,
0.60$
0 .68$
0,27$

i cynku i baru można  też 
osiągnąć żółtą barwę ,  ale każde  top ien ie  dawałoby  
inny odcień.  P o w y ż s z y  zes taw wytap ia  się normal nym 
t rybem t. j. donica nape łn ia  się równocześn ie  z p o ­
zostałymi , a ponieważ  nie zmienia barwy przy w y ta ­
pianiu i wyrobie,  więc można  uważać za zwykłe  szkło 
barwne .

Wytapian ie  zamącon ych  szkieł se lenowych zale.  
ży w wielkim stopniu od spo so bu  prowadzenia  pieca 
i w ym aga  wielkiego doświadczenia .  T lenek  cynku 
bardzo  tu wzmacnia barwę i p róby  zas tąp ien ia  go 
przez t lenek wapnia  nie dały ładnej  barwy.  Tak samo 
nie można  zastąpić potażu sodą .  Pot r zeba  również 
znacznie więcej siarczku ka dm u  niż przy topieniu ru­
binu. Wytapian ie  o d byw a  się w s pos ób  wyżej  op i ­
sany.

Przy wytap ian iu  szkła do obc iągania  inne są 
zwykle warunki,  wytap ia  się ono  bowiem przeważnie 
w małych doniczkach (Satzel);  t empe ra tur ę  w nich 
na leży u t r zymyw ać  nie wyżej  niż 1380°C. Niezużytą 
resz tę  szkła wylewa się do wody ,  ale można  ją d o ­
łączyć  przy wytapianiu  nowych porcji.

Dość  stałe zabarwienie posiada  szkło o n a s t ę p u ­
jącym sk ładzie:

do obciągania m a s y w n e

S iO a
N a , 0
K2Ó
CaO
M A
ZnO
CdS
Selen

63,32$
13,80$

2,50$
2,51$
6,38$'
7,00$
1,57$
0.70$

67,68% 
13,66% 
2,48$ 
2,35°; 
3,98$ 
8,18$ 
1 99'!'
0^57$

Najłatwiej  wytapia ją  się szkła oranżowe,  pr ze ­
zroczyste  lub zamącone .  Naprzykł ad :

Oranż opalowy

67,68%
13,66$

2,48*
7,88$
2,35$
3,98$
1,68$
0,48$
0,29%

S i 0 2
Na.,0 
K A  
ZNO 
CaO
M A
Cd S 
Selen
Kwiat  s ia rkowy
BsO,
BaO

Zaletą tych  szkieł jest  to, że można  w czasie 
wytap ian ia  dobierać  pożą da ny  odc ień  barwy dodając  
barwniki.  Należy  pat rzyć na s tronę  wewnęt rzną ,  po-

Oranż przezroczysty
70,79$

9,01$
8,44%
2,65$
1,57*

1,00$
0,43$
0,21$
3,98$
2,06$
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bieranych  przy pomocy  żelazka próbek ,  gdyż zabar ­
wienie zewnętrznej  s t rony może  być  wskutek  p o w s t a ­
wania na lo tó w inne niż właściwe zabarwienie  całości.

O  nalotach w p iecach szk la rsk ich .

Jak wiadomo najbardziej  lotnym sk ładnikiem 
zestawu jest  soda.  P o w oduj e  ona  s tapianie sklepienia 
piega (kapy)  i śc iekanie  w postaci  kropel ,  nawet  — 
wedłu'g Jebse n  —  M arw ede ba  — część  jej ucieka nie 
roz łożona  przez komin.  Znacznie już lepsza pod  tym 
względem jest  soda  grubozia rnis ta  („ twarda") .  C ie k a ­
wym fak tem jest  t akże  lotność  krzemionki:  °0 S iO T 
w na lotach  może być taki sani jak w z e s t aw ie . f j t a to -  
miast  wapno  j ^ t  bardzo  mało lotnie.

Nalo ty  tworzą się przede  wszystk im na k a m ie ­
niach, przy czym kamienie o dużej  zawartości  t lenku 
glinu okazują  się bardziej odporne .  Wiele jednak  sub­
stancji ucWka do pa ln ików i komór , gdz ie  z począ tku 
tworzy się m esfar a  potem nalot  się stapia,  sp ływa na 
dól i po wypełnieniu przeznaczonych na ten c,el zbior ­
ników, może nawet  zalać doliąe częsęi  kOTnór.

SzŁegrólnie  łatwo działają lotne topniki  w miejscu 
styku dynasu  i szamoty  (B ezbór odo w M. A.). Roz­
k ład może  s ięgać wgi ' |b  na 1 cm i n iezbędna  jest  
w tym miejscu warstwa  pośrednia ,  gdy  z pewnych  
względów nie jes t  możliwe  przesunięcie linii s tyku 
w miejsca,  nie naraź merona działanie lo tnych  to pn i ­
ków. Tenże  sam autor  wraz z D. S Beljankinenr 
zbadał  na pods t awie  analizy chemicznej  tworzenie się 
„s ta l ak ty k ó w “f?Sopli) zwieszających się z kapy.

Cząstki  zes tawu obtap ia ją się na kapie w sfeyze 
działania gorętsze j części  p łomienia  i w ten s p o s ó b  
narasta s talaktyt .  Częste  zmiany kierunku ognia 
i zw iązane  naras ta  z tym pewne ochłodzenie  p o w o ­
dują jego t rwałość.

Spos t rzeżenia te po tw ier dza ją  analizy warstwy 
na lo tów 4 cm grubości ,  u tworzonej  na sklepieniu pieca 
donicowego,  k tóry  był  tylko pół  roku w ruchu. Warstwa 
ta od st rony kapy  („część g ó r n a “) była zielonkawa<od 
s t rony  p łomienia  („część do lna")  — biała i porowata .  
Dla porównania  p o da je m y t ę ja s k ła d  ze s tawu:

część górna część dolna skład zestawu
Sio., 90,32';, 86,40' ; 73,74*;
Al.,0, 2,75'j, 1,94'; 0,22'S,
g e . , 0 , 0,18'; 0,33'; —

Ca"0 3,34'; m m t S r a
BaO 0,24 ‘j, 0,75% i .02' ;
N a ,Q 3 , 0 1;; 4 M% 13,50';
KąÓ 0,35'; 0,44°, 1,33;;

10(®2"„ 100, | | ioo,06 '.;
Jak Widać warstwa ta powsta ła  z rozpylonego

zt s t aw u , składniki  łatwiej topł iwe (Na20 mniej CaO)
ściekły z powro tem w postaci  kropel ,  a przez to p o ­
została masa wykaza ła  większą zawar tość  SiCb i A1.,03. 
Po odbiciu tej wa rs twy okazało  się, że cegły kapy  
były zupełnie n i e tk n ię ty  co dowodzi ,  że krzemionka 
s twierdzona  w nalotach nie pochodzi  z kamieni  sk le ­
p ieniowych.  Nalo ty  takie tworzą się rzecz jasna  na j ­
łatwiej w tych miejscach,  odzie działanie płomienia  
jest  na jbardzie j  czynne.

P o d o b n ie  bog a te  w krzemionkę  na loty  tworzą  się 
w palnikach,  n a to m ia s t  na lo ty w komorach  ma ją  skład 
zbl iżony do zestawu.

Nr.  7-8

Jak już zaznaczono wa pno  jes t  bardzo mało lotne,  
ale Belliere miał  okazję stwierdzić tworzenie  się b o ­
ga tego  w wapn o  pseudowol l as ton i .u  na kamieniach 
w pobliżu lustra szkła w wannie.  Wytwa rzani e  się jego 
na leży przypisać nie ca łkowitemu wy topie n iu  os ta tnich 
za sy pó w przed  zagaszeniem wanny.  Przy  s t oso wa niu  
paliwa o dużej zawar tości  siarki s twierdzono tw o rze ­
nie się — prócz  S 0 2 i S O s, kwasu s ia rkowego i s iar ­
czanu sodu.  Subs tancje te działają silnie nagryza jąco  
i pow odu ją  w zimniej szych miejscach sklepienia ście ­
kanie dużych czarnych  i b ro nzowych kropli,  k tóre  zu­
pełnie zepsuły m asę  szklaną.  Prósz. t&go powsta je  
na lo t  s iarczanu sodu na powierzchni  szkła

franieważ w zes tawie  nie było siarczanu m óg ł  
on tylko powstać  wskutek reakcji  między so dą  z z e ­
stawu i g&zami spa l inowymi  z a w i j a j ą c y m  dużo zwią­
zków siarki. W tych wypadkach  na j le ps zym  leka rs twem 
jest  wydzielenie  siarki z gazu genereiatoroweg-o.

N i e d a w n c ź  d w a j  a m e r y k a n i e  ok re ś l i l i ,  ż e  w y t w a ­
r z a j ą c e  s i ę  w w a n n a c h  p r z y  t o p i e n i u  s z k ł a  g a z y  n i e  
mn i e j  s z k o d l i w i e  o d d z i a ł y w u j ą  n a  c z ę ś c i  p i e c ó w  n i e  
s t y k a j ą c e  s i ę  b e z p o ś r e d n i o  ze  s z k ł e m ,  j ak  p y ł  z e s t a w u .

Najwięcej  na lotów sia rczanu sodu  tworzy się 
w miejscach o te m pe ra tu rze  1100°— 140C"C. Tworzy  
on z kamieniami wanny pó łp łynny żużel  Reszta 
siarczanu sodu  zestala się i os iada  w kanałach w t e m ­
peraturze 590— 760{IC.

Z a ch o w a n ie  się zw ią zkó w  w ydz ie la jących  t len  
przy  top ien iu  i k la ro w a n iu  masy szklanej.
(C. Kuel i l ,  H. Kudów,  W.  W e j l ,  G l a s t e c h n i s c h e  B e r i ch t e )

Autorzy opisu ją  nowy sposób ,  za p o m o c ą  k t ó ­
rego  można  określić począ tek  tworzenia się szklą. 
Prz y  pomo cy  tej m e to dy  badano  działanie rozmaitych 
domieszek ,  p rzysp iesza jących  topienie.  W związku 
z tym badano  w ogóle  takie związki,  k tóre  w pew­
nych okol icznościach przechod zą  wyższe  stadia ut le­
nienia i m ogą  o d d a w a ć  tlen s tapianej  masie szklanej.

Dla z rozumienia wielu techniczno szklarskich 
kwestyj ,  jak przebiegu od sz kl tn ia  lub niszczenia o g ­
niot rwałych mater ia łów przez szkło wystarcza w o g ó l ­
ności  zna jomość  własności  i wpływu p o d s ta w o w y c h  
jego twórz w. Inaczej j ednak  bvwa,  gdy  pewne  wła­
ściwości  masy szklanej zależą w- zupeJnosci  od n i e ­
znacznych domie szek .  Na przykład  przy  tSrwieniu  lub 
odbarwianiu ważpym jest  zrozumieć i o p a n o w a ć  za­
chowanie  się barwiących t lenków w rozmaitych w a ­
runkach top ien ia  i w różnych zes iawacb  szkła.  Przy 
poznawan iu  wytrzymałośc i  i napięcia powier zchni ow e­
go nie wys ta rczą  już tylko  badan ie  układu t lenków,  
poleca się raczej uwzględnić pozostałości  anionów 
-  chlorku, s ia rczanu,  kwasu węg low ego i wody.  J e ­
żeli nawet ze względu na t rudnośc i  p o d o b n y c h  badań  
mało po sm d a m y  w tym zakresie n iezawodny ch  d a ­
nych,  to jedn ak  P. V ulff i S. K. Majumdar  w swej 
pracy wykazują ,  jakie działanie mogą  wyi .neiać małe 
ilości pary wodnej  i chlorku na gęstość  i optyczne  
własności  szkła.

O b o k  działania wspomni anych  dom ieszek  roz­
s t rzyga jącą  rolę przy klarowaniu odbarwiania masy 
szklanej  od g ry wa  zawartość  gazu w stopie.  Szkła za­
wierają po dokonan iu  klarowania jeszcze pew ne  ilości 
gazów,  jak to wynika  z prac W ashburna  i Sa lmanga  
i Beckera.  Sy nte tyc zne  badania ,  w szczególności  zaś
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badanie  procesów s tapian ia  szkła pod  wysokim ciś­
n ieniem ustaliły, iż bezwodnik  węglanu ma swój udział  
w tworzeniu szkła.  Nasuwa się przypuszczenie,  iż być 
m oże  również tlen nie jest  me chanicznie  ro zp ros zo ­
ny w masie szklanej t. zn. ty lko  rozpuszc zony,  lecz 
zna jduje się wskutek prze jśc iowego tworzenia  się w y ż ­
szych t lenków.  Sa lm ang  wskaza ł  na to, że pomi ja jąc  
zawartość  siarczkami szkła,  zawierające bar,  ołów i ar­
sen przy ogrzewaniu  w próżni  wydzie la ją  znacznie 
więcej t lenu,  niż czyste s o d o w o - w a p n io w e  szkła.  Sy n ­
te tyczne* badania Moe t t iga  i Weyla  w y k S a ł y ,  że 
w alkaliowo-ołow iowo-krzemowych szkłach zachodzi  
możl iwość  tworzenia  się pewnych  ołowianów.

Z punktu  widzenia techniki  Ezklanej  bardzo  p o ­
żą d a n y m  było ustalić zachowaiSe  się t lenu od chwili 
za sypania  zestawm do pieca do ca łkowi tego  prze to­
pienia szkła.  W dot ychc zaso w yc h  licznych badaniach  
reakcyj  zachodzących  w prze tap ia nym zestawie za ­
n ie d b y w a n o  prawie zupełnie badania  składników,  o d ­
dających  tlen podczas  topienia lub przy klarowaniu.  
Częśc iowo przyczynia ły się do tego  t rudnośc i  u z ys ka ­
nia drog ą  anal i tyczną  danych,  w jaki sposó b  zmienia 
się w rozgrzanym zes tawie i w różnych  fazach topie 
nia s tosunek  między  dwom a s topniami  ut lenienia.  
Z o p ty cznych  badan  jednak  można  dociec,  jak roz­
dziela się zawaHtffS tlenu w danym [szkle na p oszcze ­
gólne  tlenki.  Po  raz pierwszy uda ło się to na przy­
kładzie szkieł  że lazo-mangano wyc h,  a na s tę pn ie  na tej 
pods tawie  z b a d a n o  sy s te ma ty  cznie ważniejsze barwią ­
ce tlenki i ustalono przy różnych ok re ś lo nyc h  w a ru n ­
kach s tap iania  kolejność trwałości  t lenków.  Aby roz 
poznać  g os po da rkę  t l eno w ą  w szkle na leży ją śledzić 
od  przeznaczonego do s top ien ia  zestawu aż do g o t o ­
wego szkła.  W niniejszej pracy pr ze prow adzono to 
w s tosunku do najis totniejszych związków wydzie la ją,  
cych tlen.  Okaza ło się ppzy t y m i j a l c  to z resztą było 
do przewidzenia,  że salet ra nie jest  w s tanie  z a c h o ­
wać tlen w so do wo  - wapniowo - k r zem ow ym  szkle aż 
do rozpoczęcia  kl u r w a n i  a. Rozkład  azo tanu ,  jak rów- 
nreż ch loranów i nadchlo ranów  nas tępuje  już przy 
dość  niskich te m pera tur ach  i r e a k c ja J t a  nie jest  od ­
wracalna.  D oda nie  saletry do szkła nie tworzy przeto 
w nim związków,  k tór eby  później  w zależności  od 
OKoliczności reagowały z t l enem w s tan ie  g a zow ym  
i ponownie  tworzyły  saletrę.  To samo dotyc zy  chlo­
ranów i nadchloranó w.

Tym zv. :ązkom wydzie la jącym tlen, p rzec iwsta ­
wia się inna grupa związków,  zachowujących  tlen aż 
do zupe łne go  s t o p Ł i a  s-ię szkła i odda ją cyc h  go c zę ­
ściowo lub w całości dopi ero  podczas  klarowania.  
Dwut lenek  manganu (braunsz tyn)  np. dostarcza  przy 
swym rozkładz ie  szkłom niezbyt  k w a ś n y m  oprócz

E k s p o r t

P re fe row an ie  f i rm  e kspo rtow ych  p rzy 
pozw o len iach  p rzyw ozu.

Minis terstwo Przemysłu i Handlu — mając na 
celu danie re k o m p e n s a ty  firmom, za jmującym się 
ekspo r te m,  które  przyczyniając  się do uaktywnienia  
na sze go  bilansu handlow ego  ponoszą  n ie jednokro tn ie  
znaczne  ciężary —  rozpoczę ło  akcję preferowania tych 
firm równife-S przy wydawaniu  pozwoleń  przywozu.  
Os ta tn io  szereg eks po r te rów  uzyskało z decyzji  Mini-

t lenku manganu  (MnO) i t lenu niewielkie ilości t lenku 
m a n g a n o w e g o  (Mn, 0 3). Nie jest  on wprawdzie  zupełnie 
t rwałym,  jednak  normalnie  wyt rzymuje  proces  stapiania 
szkła.  Nawet  przy swym rozkładzie na t lenek m a n g a ­
nu wykazuje  jednak  ten d o da te k  sk łonność łączenia 
się z t l enem w p r ow adzon ym  dod atkow o.  Be zbarwne  
szkło m a n g a n o w e  wchłania przy 500— 600° tlen i n a ­
biera barwy fioletowej.  W wypadku  braunsz tynu  d o ­
dało się do zes tawu odpowied ni  t l enek wyższego  s t o p ­
nia. Często okazuje  się to po żyte cznym  lecz nie jest  
koniecznym.  W wypadku  arszeniku dodaje  się np. do 
zes tawu ten  p ie rwias tek  w postac i  t rójwar tościowej ,  
jakkolwiek dz ia ła  on tylko w postaci  p ięciowartośc io-  
wej. Badania  potwierdz iły,  że arszenik t ró jwar tośc iowy 
w s top ie  szk lanym jest  w s tanie  wchłaniać t len z p o ­
wiet rza,  i prze jść w AsoG^. Saletra dostarcza p o t r z e b ­
nego  tlenu dla tworzenia  sMjlaręeniaiiu.

Badając chemiczne  reakcje,  odbywa jące  się 
w stop ie  szk lanym s twierdzono,  że chwila z a p o c z ą t ­
kowania  tworzenia się szklą może  decyduj ąco  w p ł y ­
wać na da lszy jego  przebieg.

Podczas ,  gdy  luźno wsy pany  sp ros zkow any z e ­
s taw wys tawiony  jest  na działanie a tmosfery pieca,  
przy rozpoczęc iu  tworzenia się szkła zam vk a ją  się 
jakby  pew ne  i i ości zes tawu w komórkach  ze s t ap ia ­
nej masy  szklanej .  W każde j  kom órce  cząs tkowe c iś ­
nienie t lenu wpływa na przebieg  da lszych reakcyj.  
Począ te k  tworzwiiia się szkła działa stabilizując.©1 na 
n ie równ owa gę  z fazą gazową.

Aby rozpoznać  począ te k  tworzenia  się szkła,  
opracowano sp os ób ,  po legający na zastosowaniu  ura- 
nianu sodu jako wskaźnika f luoryzującego.  M e to da  ta 
wykorzys tu je  f luorescencję s|zkla uranowe go  do roz­
poznania  p ie iwszych  ś l adów  tworzącego  się szkła. 
Możliwośćj  s tos ow an ia  tej m e to d y  zSstała s twierdzona  
w trakcie badan por ów na wczych  nad przyśp ieszeniem 
topieni# szkła przez dod aw an ie  kwasu bo rnego  lub 
kwasu fos forowego.  Okaza ło  się, jferistnieje za sadn i ­
cza różnica między  zwiększeniem szybkośc i  reakcji 
i p rzysp ieszeniem tworzenia się S k ł a .  Arszenik np. 
zwiększa zdolność  reakcji między  sk ładnikami  szkła, 
nie przysp ieszając w yda tn i e  począ tku  tworzenia się 
szkła.  Kwas b o r n y  również przysp iesza reakcje m ię ­
dzy skiadniKami i j ednocześn ie  obniża te mpera tur ę  
tworzenia się szkła.

W da lszym przebiegu  pracy prz es tu d i ow ano  z a ­
chowanie  się t lenku ołowiu,  an ty mo nu,  manganu  
i ch romu przy s tapianiu szklą. T y m  s p o s o b e m  osiąg- 
n ię tc łz w ia ze k  z jedne j  s t rony z pracami nad  w ydz ie­
laniem tlenu przez masę  szklaną,  a z drugiej  z o p t y c z ­
nymi  badaniami ,  które pos łużyły do  wyjaśnienia war­
tości barwiących t lenków.

—  I m p o r t .

s te rs twa  pozwolenia  pr zywozu na znacznie  większe 
ilości tow arów imp or towych,  niż finny t rudniące się 
wyłącznie impor tem.  P o n a d t o  Minis te rs two poleciło 
Komi te towi  Pr zyw ozo w em u Rady Handlu  Zagran icz­
nego  opr acow ani e  zasad  s ta łego pieferowania  ek sp o r ­
te rów przy podziale no rm alny ch  ko n ty ng ent ów p rz y­
wozowych,  który jak w ia domo  do ko n y w an y  jest  co 
2 miesiące.
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Z w o ln ie n ie  ekspo rtu  pośredn iego  od podatku  
ob ro tow ego .

W myśl  art. 3 pkt.  8 ustawy o poda tku  ob ro to ­
wym  z dn.  4. V. 1938 r. (Dz. U. R. P. Nr 34 poz. 
292 — G. S. I. Nr. 24/1938),  poczynając  od 1939 r.
— s p rzeda ż  ekspor towa,  dokon yw ana  przez przeds i ę ­
b iorstwa przemysłowe również  na rachunek  kra jowych 
przedsięb iorstw ek spo r tow yc h ,  wolna  będz ie  od p o ­
da tku  o b ro to w e g o .

Minis te rstwo Skarbu  (Nr. D. V. 36466/4/37)  
w odpow iedz i  na p i smo Związku  Izb P rzem ysł ow o-  
Hand low ych ustaliło,  że ewen tua lne  zwolnienie od p o ­
da tku o b ro to w e g o  ekspor tu pośr ednie go ,  d o k o n y w a ­
ne g o  w ramach t ransakcyj  wiązanych,  zależeć b ę ­
dzie od pojęcia „kra jowego  przeds ięb iors twa  e k s p o r ­
to w e g o " ,  które w końcu b ieżącego  roku zos tanie  
okreś lone  w drodze  rozporządzenia  Minist ra Skarbu

W i a d o m o ś c i
C Z E C H O S Ł O W A C J A .  Z  p r z e m y s ł u  sz k la n e go -

W grudniu 1937 r. war tość wywiez ionego  szkła 
wyniosła  74,14 mil. Kć. W yw óz  szkła za cały rok 
1937 os iągną ł  787,16 mil. Kć. wobec 609,03 mil. Kć. 
uzyska nyc h  w r. 1936.

O d  p e w n e g o  czasu daje się zauważyć  dążność  
do rozwiązania się kartelu szkła ta flowego.  Ustaje 
pr-z.estrzeganie kont y n g en tó w  oraz cen. Nowe pobory  
kar telowe znacznie zaost rzy ły  sytuację.

— N i e p o m y ś l n e  w i d o k i  w  c z e c h o s ł o w a c k i m  p r z e ­
m y ś l e  s z k l a n y m .

Przemys ł  szklany okręgu Ha ida-Ste inschoenau  
odczuwa od miesiąca l is topada  r. ub. silny spadek  
zamówień ,  wskutek  czego zostało już zamk nię tyc h  
kilka zakładów.  W przemyśle  szkła ta f lowego widoki 
ekspor tu  na rok bieżący nie są jeszcze wyjaśn ione,  
przy czym należy się liczyć z silną belgi jską  k o n k u ­
rencją.  W wywozie  szkła ta f lowego do Niemiec, ze 
względu na pewną prywatną  umow ę gos pod a rc zą  
nie przewiduje się jakichkolwiek t rudności  o cha rak­
terze  ogó lnym .  We szkle dę tym i Gabłonckinr  daje 
się zauważyć osłabienie  zbytu,  uzasadnione  n iepewnymi 
widokami  na przysz łość .  Widoki na na jbl iższe mie­
siące w ogóle  są oceniane  n iepom yśl n ie  z powod u 
prz ew id yw any ch  t rudności  ek sp o r tow yc h  i ciężkiej 
walki konkurencyjne j.

— C ze ch os ło w a ck i ka rte l hut szk lanych.
Z końcem 1937 r. rozwiązana została umowa 

czechos łowackiego  kartelu szkła lus trzanego,  która re. 
gu lowała  zbyt  tego ar tykułu na rynkach czecho s ł o ­
wackim,  aus tr iackim i węgiersk im.  W miejsce tego  
porozumienia  dn. 20. VI. r. b. wnies iono  do rejest ru 
ka r te low ego w Pradze  umowę 3 czechosłowackich  hut 
szklanych.  Um ow a  ma ważność  do końca 1940 roku 
i ogranicza się wyłącznie do regulowania rynku w e ­
wnętrznego.

Ł O T W A .  Popy t  na s z k ł o  sz y b o w e .

Ruch bud owlany  w Rydze  oraz w większych 
mias tach prowinc jonalnych Łotwy stale wzrasta.  P o d  
tym względem rok bieżący przewyższy  znacznie rok

w porozumieniu z Minist rem Przemysłu  i Handlu oraz 
Minis trem Rolnictwa i R. R.

Pozw olen ia  p rzyw ozu  na p rzesy łk i pocz tow e

Przy ubieganiu się o pozwolenia  pr zywozu -  
na przesyłki  pocz tow e w yje dny wać  na leży osobne  
p o z w o l e n i a / Ł ą c z e n i e  w je dn ym  pozwoleniu  towaru,  
który nadejdz ie częśc iowo koleją,  a częśc iowo p o c z ­
tą przyczynia  się do opóźnien ia  odprawy celnej p rz e­
syłek pocz tow ych.  W związku z po w y ż sz y m  na p o ­
daniach  o pozwolenia  na p izywóz przesy łek p o c z t o ­
wych w rubryce „miejsce o d p r a w y  celnej" na leży 
w sk azyw ać  „P o d u rz ą d  Celny Warszawa — Pocz ta 
G łó w n a " .  P o dur ząd  pow yż szy  został  specjalnie u tw o ­
rzony dla o d p raw y  celnej p rzesy łek wyłącznie  po cz to ­
wych i pracuje na tych samych zasadach  co inne  
urzędy.

z z a g r a n i c y .
1937. Przyczynia się to do powiększenia popy tu  na 
szkło szybowe.  S ta ty s t yka  wykazuje,  że produkcja  
szkła szybowego,  która w r. 1933 wynosi ła 0,52 mil. 
m-, w roku 1936 dosz ła  do  cyfry 0,83 mil. m-.

N I E M C Y .  Z a t r u d n i e n i e  m ł o d o c i a n y c h  r o b o t n i k ó w
w  p r z e m y ś l e  s z k l a n y m .

Zarządzenie  z dnia 21 marca 1932 r. o za t rud ­
nieniu robotników w wieku poniżej lat 18 oraz robot ­
nic w przemyśle  szk lanym utraciło moc obowiązującą  
z dniem 31 marca r. b. Ro zporz ądz en ie  to zos ia ło 
s p ro l ongow aue  do końca roku b i eżącego  pod  w arun ­
kiem, że przepisy  o pracy nocne j  i niedzielnej  bę dą  
miały za p o ds ta w ę  ogólne  prawo oc hrony  młodz ieży.  
Huty szk lane zosta ły  powiadomione  przez nadzorcze 
władze  przemys łowe,  że za trudnienie  młodoc ianych  
zezwolone  jest  tylko do godziny  24-ej (druga zmiana/ ,  
na tom ias t  zabroni ona  jest  prafca nocna młodoci;  nych 
( trzecia zmiana).  Poza  tym nie wolno  za t rudniać  
w niedzielę robotn ik ów poniżej  lat 16 zaś udz ie lone  
w drodze  wyją tku zezwolenia  tego  rodzaju zos ta ły 
cofnięte.

— N o w e  p o c i p g i  ze szkła.

Sukces  odniesiony  przez pie rwszy  poc iąg  ze 
szkła, s p o w o d o w a ł  zamówienie  dwóch nowych  takich 
poc iągów przez niemieckie t-wo kolei żelaznych.

Pociągi  ze szkła są przeznaczone  dla wycieczek .  
W pociągu takim dach jest  ze szkła oraz części w e ­
wnętrzne ,  które mo gą  się otwierać au t om aty cznie .  
P o d  p o d ło g ą  są umieszczane m oto ry  Diesla o sile 
180 R. P. ,  oparc ia  foteli są ruchome,  aby  uczes tn icy  
wycieczki mogli  sw obodn ie  og lądać ,  roz taczający się 
przed nimi krajobraz.

— Z  k a r t e lu  b i a ło s z k l a r s k ie g o .

W końcu  czerwca pro longowana  została umowa 
n iemieckiego kartelu białoszklarskiego na da lsze 3 la­
ta t. j. do .30.V1.1941 r. Kartel u t r z y m a n y  zosta ł  na 
tych samych zasadach  i obe jmuje  wszystkie  w c h o d z ą ­
ce w grę przedsięb iorstwa .  Rów no leg le  z pro long atą  
umów minis te r  go sp od a rs tw a  przedłużył  do końca
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1939 r. zakaz inwes tycyjny  w przemyśle  b ia łoszk la r -  
skinr, motywując swą decyzję tym,  że czynniki ,  któ_ 
re sp o w o d o w a ły  wydanie  zakazu,  jeszcze nie us tąpi ły

— Z n i ż k a  cen w p r z e m y ś l e  szk ła  t a f l o w e g o .

Komisarz  Rzeszy alu regulowania  cen zarządził  
obniżkę  ceny na szkło taflowe.  C eny  szkła m a s z y ­
no w ego ,  uż yw aneg o  w przemyśle  uszlache tn ia jącym 
głównie przy wyrobie  mebli,  zos ta ły obniżone  o 10'jj. 
Na szkło lane przy drobnych  zamówieniach  obniżka 
wyniosta 6°0. Fabr yki  szklą lust rzanego zniżyły ceny 
za płyty większych rozmiarów przeciętnie o 10%.

— U r u c h o m i e n i e  hu ty  s z y b o w e j .

Huta s z yb ow a  mechaniczna  w Torgau,  z kap i ­
tałem 1.500.000 R M. będzie uruchomion ą  w ciągu 
na jbl iższych  4 lar. Produkcj a  tej hu ty ,  odkupione j  
przez niemieckie T-wo Libbey-Owens .  jest  p ra wm wy­
łącznie przeznaczoną  na eksport .

I n f o r
P R A C A .

Sqd  N a j w y ż s z y  o s t r a jk a ch  o k u p a c y jn y c h .

Sąd Najwyższy  wydał  zasadnicze  orzeczenie,  regu­
lujące na przyszłość sp rawę t. zw strajków ok u p acy j ­
nych.  K w ts t i a  ta nie była do tychczas  w naszej  judy- 
katurze rozst rzygnię ta  i nasuwały  się liczne wąrpliwości.

S ąd  Najwyższy  orzekł ,  ż e y t r a j k  aby  nic był k a ­
ralny,  musi po legać  jedynie  i wyłącznie  na zb iorowym 
z ap r f es tan iu  pracy.  Okupac ja cudzej  własności  jest  
a k te m  bezprawnym,  prz em ocą  z a k a z a n ą  p r z e z  k o ­
d e k s  karny.  Kto dopuszcza  się zajęcia (okupowa nia )  
cudzej własnośc i  v celu zmuszenia tą d rog ą  właśc i ­
ciela przedsięb iorstwa  do działania wbrew jego  p ier ­
wotne j  woli, dopuszcza  się p r z e m o c y ,  przewidzianej  
w ait. 251 k. k.

Przemoc,  w e d ł u g ' brzmienia artykułu 251 k. k. 
przeds tawia  się, j ako przy m us  fizyczny, paral iżujący 
sw o b o d ę  woli p o k rzyw dzon ego .  Zdaniem S. N. prze­
moc ta istnieje za równ o wtedy,  g d y  w ł a s n o ś c i  d o ­
ty c z y  p o k r z y w d z o n e g o ,  wywiera jąc na jego p s y ­
chikę wpływ tak silny, rae zmusza go do po dd ani a  się 
woli  s p r a w c ó w .

W myśl  rozpor ządzenia  P. Pr ezyd en ta  o pracy 
na jemnej ,  p racownicy  fizyczni tracą ch arak ter  r o b o t ­
n i k ó w  w da ne m p r z e d s i ę b i o r s t w i e  z c h w i l ą  r o z ­
w i ą z a n i a  u m o w y  o pracę .  Z tą t e a c h w i l ą  nie mają 
prawa przebywan ia  w pomieszczeniu  d aw nego  praco ­
dawcy wbrew jego  woli Robotnicy,  którzy ce lem w y ­
muszenia  zwyżki  płac nie opuszczają pomieszczeń  fa­
brycznych,  od powiad a j ą  więc z art. 251 k. k., jeśli 
na tomias t  p rzemocą  zajmują lokale fabryczne,  o d p o ­
wiada ją  z art. 282 t. j. za sa m ow oln e  wdarcie się. 
Wreszc ie  Sąd  Najwyższy podkreśla,  że strajk o k u p a ­
cyjny nie ma nic ws pólnego  ze s t rajkiem przewidz ia ­
nym przez prawo t. j. ze zb iorowem zaprzes tan iem 
pracy.

«(z orzeczenia Sadu  N a jw yższ ego  — Syg.  Akt. 2. K.
1923/37 oraz Syg.  Akt.  2. K. 1541/37).

— P r z e d ł u ż e n i e  k a r t e lu  s z k ł a  dę t ego-
Kartel  szkła dę tego ,  do k tó re go  na leżą  wszystkie  

huty,  p roduku jące  szkło dęte zos ta ł  p rzed łużony do 
30 czerwca 1941 r., wobec  tego Minister  Przemysłu  
przedłużył  zakaz b ud ow an ia  now ych i r o z b u d o w y  
istniejących hut szkła dę te go  do dnia 31 grudnia  1939 r

— Z a s t q p i e n i e  k a p i ta ł u  o b c e g o  w p r z e m y ś l e  s zk ł a
s z y b o w e g o  k a p i t a ł e m  n i e m i e c k i m .
Wszys tk ie  akcje „Deutsche  Tafe]g las“ S. A. 

w F u r th , na jpoważn ie j sz ego  producenta  szkła s z y b o ­
wego w Niemczech  są obecnie w rękach kapita l i s tów 
niemieckich,  nieza leżnych od żadne j g rupy finansowej .  
Przed  tern większość  — około 60!', akcyj  było p o d z ie ­
lonych  w równych częściach między  firmami Libbey-  
O w e n s  i Sa in t -Goba in .  W latach kryzysu  1929— 32 
niemiecki  p rzemysł  s z ybow y  był  zm u szo n y  korzys ta ć  
z p o m ocy  obcego  kapitału.  Os ta tn ie  6 lat dowiodły ,  
że udział  o bc ego  kapi ta łu  był  korzys t ny  wobe c  czego  
przep ro wa dzo na  została sprawa zas tąpien ia  o bc ego  
kapi tału n iemieckim w hutach szklanych  t r adycyjn ie  
niemieckich.

m  a  c j e .

O d p o w ie d z ia ln o ś ć  za n ieubezp ieczen ie  
p racow n ika .

Na tle p rzepisów art. 112 rozporządzenia  o u b e z ­
pieczeniu p ra cown ików  um ys łowych,  (Dz. U. R. P. 
z 1927 r. Nr. 106 poz. 911) Sąd  N a jw y ż s z y  w y p o ­
wiedział  m. m. następujące  opinie prawne:

1) „Pracownik,  k tóry  me zos ta ł  przez p ra c o d a w ­
cę zg łoszony  do ubezpieczenia,  nie jest  obowiązany,  
p rzed  wnies ieniem pozwu przeciwko pracodawcy o o d ­
szkodowanie ,  zgłosić wpierw roszczenie  o ś w ia d cze ­
nia do Zakładu Ubezpieczeń  S p o łe c z n y c h ” .

(z or feczenia  Sądu  Na jwyższego  Izby Cywi lnej  
z dnia 15. 111. 1938 r. L. C. II. 2374/37).

2) „Zaniedbanie  u s ta wo wego  obowiązku  zg łosze­
nia pracownika  do ubezpieczenia ,  choćby  za jego wie­
dzą  lub zgodą ,  uzasadnia  wyłączną  odpowiedz ia lność  
pr a c o d a w c y  za szkodę  pracownika".

3) „Art.  112 nie przewiduje  roz łożenia o d p o w ie ­
dzialności  p racodawców - współwłaściciel i  za szkodę ,  
wynikłą z n ieubezpieczenia  pracownika,  wedle ich 
udziału we własnośc i" .

(z orzeczenia  Sądu Najwyższego  Izby Cywilnej  
z dnia 19. I. 1938 r. L. C. II. 1938 37).

Skutk i n ieubezp ieczen ia  p racow n ika .

Na tle p rzepisów art. 112 rozporządzenia  o ub ez ­
pieczeniu pracowników umysłowych (Dz. U. R. P. 
z 1927 r. Nr 106 poz.  911), Są d  Najwyższy  w y p o ­
wiedział  m. in. nas tępujące  opinie prawne:

1) „Sąd  jest  władny orzec o szkodzie  wynikłej  
wskutek  n ieubezpieczenia pracownika  także  przed  za­
padnięc iem orzeczenia instytucji  ubezpieczeń  sp oł ecz ­
nych w kwestii  obowiązku ubezpieczenia"

(z orzeczenia Sądu Najwyższego  Izby Cywi lnej  
/ d n i a  15. 111. 1938 r. L C. II. 2 3 / 4  37).
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C o fn ię c ie  w yp o w ie d ze n ia  p rzez p racodaw cę .

Sąd Najwyższy  Izba Cywi lna  w orzeczeniu z dn. 
10 września  1937 r. L. C. 111. 2360/36 s taną ł na n a ­
s tę pującym s tanowisku:

„Skuteczne  wypo wie dzen ie  rozwiązuje umow ę
0 pracę ostatecznie,  tak,  iż k o n ty nu ow ani e  p o p r z e d ­
n iego  s tosunku nastąpić  może  tylko  przez nawiązanie  
iMwej umow y na poprzednich warunkach,  na tomias t  
samo „cofnięcie wypow ied zenia"  po z b a w io n e  jest  
wsze lkich skutków,  jeżeli nie można  tnu przypisać  
znaczenia zawarcia nowej  um ow y  o p t a c ę “.

Z czego wynika  iż zdaniem Sądu N a ;wyższego:
Um ow a  raz ważnie wypowi edz i ana  przestaje o b o ­

wiązywać,  bez względu na „cofnięcie w ypow iedze nia "  
lub zawarcie nowej  um owy,  choćby  na warunkach  
identycznych.  —  W takim przypadku  wygaśnięcie u m o ­
wy wyp owiedz iane j  nie po wo du je  upjgaś nęc ia  ( roz­
wiązania) ,  i s tn iejącego  stosunku.

S K A R B O W O Ś Ć

O k ó l n i k  M i n i s t e r s t w a  S k a r b u

z dnia 28 j ipca 1938 r., L. D. V. 19796/2/38
w s p r a w ie  po d at k u  d o c h o d o w e g o  o d  s k u m u l o w a ­

ny ch  w y n a g r o d z e ń .
Doszto do w iad om oś c i  Ministerstwa Skarbu,  że 

zdarza ją  się dość liczne wypadki ,  gdy  pracodawcajza*'  
z g o d ą  pracownika  pot rąca  od uposażenia  po da t ek  d o ­
ch o d o w y  w kwotach wyższych  aniżeli to wynika ze 
skali z art. 43 u s ta wy o pa ńs tw ow ym  podatku  d o ­
c ho d o w y m .  Dzieje się to wówczas,  gdy  pracownik 
w przewidywaniu  obowiąz ku  z łażenia z S n a n i a  dla ce ­
lów pod atku  od sku mulowanych  w yn agrodzeń  oraz 
jednoc zesn eg o  wpłacenia połowy należnośc i  —  unika 
w ten s p osób  trudnośc i j e dnorazow ego  uiszczenia kw o ­
ty wygszej ,  n a to m ia s t  spłaca us tawowo obowiązującą 
na leżność  prze dt e rm in owo  w drobnie j szych ,  a tym s a ­
mym  mniej u c i ^ l i w y c h  ratach,  k tóre  to raty m o g ą  
być  pob ierane  i wpłacane do kas ur zędów s k a r b o ­
wych przez je dne go  bądź  przez kilku s łużbodawców.

T ego rodzaju prak ty ka  umożliwia p łatnikowi  ła t ­
wiejsze wywiązanie  się z obowiązku p o d a tk o w e g o ,  
w niczym nie uszczupla jąc interesów Skarbu  Pańs twa.  
To też polecam nie kwe s t i ono wać  dok on yw any ch  
przez s łużbodawcow wyższych pot rąceń  po d a tk o w y ch
1 przy jmować  wszelkie wpłaty z tym, że kwoty w ten 
s p o s ó b  nadp ła cone  b ę d ą  wpływały  obniżająco na w ys o­
kość dw óch półrocznych  rat, p rz ypa da jących  do zapła­
ty z tytułu różnicy od  skumulowanych  wynagrodz eń .

Przykład :  Pracownik  pobiera wyn agr od zen ie  od 
trzech s łu żbodawców w sumach po zł 200, 300 i 500 
miesięcznie.  Przewidując ,  że przy kumulacji  zos tanie  
us ta lona od d o c ho du  łącznego wyższa s topa  pr o cen ­
tow a podatku aniżeli  s tosują poszczególni  s lużbodaw 
cy, wchodzi  w porozumienie  ze wszystkimi  pr a c o d a w ­
cami i ci pot rącają mu od każdomies ię cznych  wypia t  
p o da te k  według dowoln ie  przvjętej  skali np. 8% za­
mias t  2,6% od  zł 200, 4,6% od  zł 300 i 6,2% od zł 500. 
W grudniu od s łu żb odaw cy  p i e rwszego  (który mu w y ­
płaca stale po zł 200 miesięcznie)  d o d a tk o w ą  gra tyf i ­
kację zł 2.000 od której po t rąca ją  mu p o da te k  rów­
nież według  tej samej  s to py  procentowej 8(,(l. (Może  
być  również z a s t o s o w a n y  inny spo só b  d o ko nyw ani a  
potrąceń ,  np. według  p ew ne go  rycza łtu  dowoln ie  us ta ­
lonego  by le by  nie wynos i ł  su m y  mniejszej,  aniżeli

us tawowa należność poda tku) .  Przy składaniu  ob licze­
nia różnicy pracownik  musi  wpłacić w dwóch ra tach 
pół rocznych H i m ę  zł 476. G d y b y  n a to m ia s t  wszyscy 
pracod aw cy pot rącal i  poda tek  w ed ług  s top y  p r o c e n to ­
wej, odpowiednie j  dla ka żgego  wynagrodzenia  o d r ę b ­
nie —  przy zeznaniu na leża łoby  opłacić kwotę  zł 888 
Oczywiśc ie  możl iwe jest,  iż wyższe  po trącenia s t o s o ­
wać b ę d ą  nie wszyscy  s łu żbodawcy,  lecz tylko dwóch 
lub jeden  z nich.

Po n a d to  zarządzam:  w wypadkach ,  gdy  ze z ło­
żo nego  przez  płatnika odp ow iedn io  do przepisu art. 45 
ustawy obliczenia różnicy —  po za s tosowaniu  do su­
my łącznych w ynagr odz eń  odpowiednie j  s topy  p ro ce n ­
towej  —  wynika,  iż s ł u ż b o d a w c y  potrącil i  pod a tku  
więcej niż w y p ad a  po skumulowaniu  w yna grodz eń ,  
n adp łacone  w ten sposó b  sumy należy bądź zaliczać 
na mne  zaleg-łości p o d a t k o w e  d ane go  płatnika,  bądź 
też zwracać w?gotówce ,  o ile osoba  za in t e r e so w an a  
zaległości  nie pos iada .  Ten  sposó b  pos tęp owan ia  s t o ­
sować  na leży  również wtedy,  gdy  płatnik nie był  o b o ­
wiązany  do złożenia zeznania z tytułu kumulacji ,  a mi­
nie to zeznanie  z łożył  i z zeznania wynika  różnica 
na jego korzyść.

Z asadę  ustaloną  w ust. poprzednim należy po 
raz pierwszy za s to so w ać  w s tosunku do wynagrodzeni, 
wyp łaconych  w ciągu roku ka lendarzowego 1938.

P o d s e k r e t a r z  S t an u :

( —)  ^Kajetan M o r a w s k i .

U sta lan ie  dochodu na podstaw ie  obro tu .

W Nr 25 G. S. 1. z 19Ś8 r. podana  zosta ła  
teza z wyroku Na jwyższego  Trybunału Admin is t racy j ­
nego ,  (Orzeczenie  z dn. 10. XII. 1937 r. L. Rej. 6154/35),  
która s twierdza,  że ods tą p ie n ie  przy wymiarze  p o ­
da tku d o c h o d o w e g o  od ustaleń,  d o k o nan ych  dla c e ­
lów pod atku  prz em ys ło w ego  za ten sam okres  p o d a t ­
kowy,  jest  pod rządem Ordynac j i  Pod a tkow ej  w za ­
sadz ie  n iedopuszcza lne.

W związku z tym wyrokiem N. T. A. Minister ­
stw® Skarbu  wyjSgniło, (Okólnik z dn. 31. V. 1938 r. 
—  L. D. V 5114/2/38) ,  że pod  rządem Ordynac j i  P o ­
da tkowej  -  w przypadku ods tąp ien ia  przy wymiarze  
p o d a tk u  d o c h o d o w e g o  od obrotu,  us ta lonego  dla c e ­
lów wymiaru poda tku  p rzem ys łow ego za ten sam 
okres  — na władzach skarbowych ciąży obow,cfzek 
wyczerpującego  u z « a d n i e u i a  takmgo odstąpienia .

Z treści zaś p o d a n e g o  wyroku N.T .  A., a w szcze­
g ó l n o ®  z użycia s łów „w posadz ie"  wynika,  że N. 
T. A. dopuszcza  wyjątki  od reguły ustalonej  w o m a ­
wianym wyroku.

D o w ó d  z ksiqg hand low ych.

W pos tę pow an iu  po da tk o w y m  płatnik do m ag a ł  
się powołania  świadka  na s twierdzenie okoliczności ,  
że do księgi  kasowej  wpisywane  były rzeczywiste 
i całkowite  kwoty  u ta rgów dz iennych  jego  przeds i ę ­
biorstwa.

W wyroku z dnia 7. XII. 1937 r. L. Rej. 4145/35 
Najwyższy  Trybunał  Administ racyjny orzekł, że d o ­
wód z ksiąg  hand lowych jest  d o w o d e m  formalnym 
i badanie  świ adków  na okol iczność prawid łowośc i  
w p isó w jest  n iedopuszczalne.  Wpisy  te bowiem u d o ­
w o dn io ne  być muszą  dokumentami .
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Z n aczen ie  d o w o d ó w  ra ch un ko w ych .

Fii ma wnios ła skargę  do N. T. A. s tarając się 
wykazać ,  że asygnac je  ka so w e  prz yc hodow e  i ro zcho ­
dowe,  w których p o d a n o  treść transakcji ,  nazwisko  
do s t aw cy względnie  odb .orcy ,  i lość i cenę towaru 
oraz podpis,  są dos t a te czn y m  d o w o d e m  zakupu lub 
sprzedaży  towarów.

Najwyższy T rybuna ł  Administ racy jny w wyroku 
z dnia 28. II. 1938 r. L-Rej. 5093/34 zajął n a s t ępuj ą ­
ce s tanowisko:  „Zapisy do ksiąg  handl owych winny 
być  popar te  do w od am i  rachunkowymi ,  oczywiśc ie o r y ­
gina lnymi lub kopiami .  Asygnac je  ka sow e są d o k u ­
m ent em  wewnęt rznym,  więc nie mają  wagi  d o k u m e n ­
tu orygina lnego .  Jeśli  więc istnieją lub winny istnieć 
d o w o d y  rachunkowe oryginalne,  brak ich, chociażby  
tylko częśc iowy, uzasadnia  dos ta tecznie  dyskwalif i­
kację ksiąg ha nd lowych  pod  wzg lędem fo rmalnym".

O p ła ta  za d od a tko w e  zlecenie.

W Rozdziale IV Części  I B wskazane  są d o d a t ­
ko we  opłaty  jakie obciążają  właściciela towaru w ra­
zie wp ro wad zan ia  zmian w umowie  o przewóz  kole­
jo wy czyli wprowadzenia  odchylen ia  od  normalnej  
p rocedury  przewozowej .

Z dniem 10. VII. 1938 r. do wykazu opła t  włą­
czono opła tę  za zmianę w umowie o przewóz ,  p o l e ­
ga jącą  na wskazaniu  lub zmianie o so b y  domicylia ta  
listu przewoz owego  (przy listach przewozowych na 
okaziciela).  Opła ta  za tę zmianę  wynosić będzie 1 zł.

Wykaz  opła t  za zmiany w umowie o przewóz 
obejmuje do tyc hczas  nas tępujące  op łaty  doda tkowe:

Za zwrot przesyłki  n iewysłane j  j eszcze ze stacj '  
nadania  — 1,50 zł przy przesyłkach wagono wy ch ,  i Q,£>0 
zł przy drobnicy;  za za t rzymanie  przesyłki  w drodze  
— 3 zł i 1 zł; za ws t rzymanie  jej wydania  — 3 zl 
i 1 zl; za wydanie  w miejscu przeznaczenia  innej o s o ­
bie — niż wskazana  w liście p rz ew oz ow ym  — 3 zł 
i 1 zł; za wysłanie  do innego  miejsca i wydanie  tam 
odbiorcy  wskazanem u w liście p rz ew ozow ym  lub in­
nej osobie — 3 zł i 1 zł; za zwrócenie na stację n a ­
dania — 3 zł i 1 zł; za obciążenie  przesyłki  zal icze­
niem 1 zł i 1 zl; za zwiększenie,  zmniejszenie lub 
odwołanie  zal iczenia,  oz naczoneg o pie rwotnie w liście 
p r z e w o z o w y m — 1 zł i 1 zł; M  zmianę  umo wy o prze­
wóz  polega jącą  na ca łkowitym lub częśc iowym fran­
kowan iu  należności ,  które według  listu prz ewoz owego  
zos ta ły przekazane  na odbiorcę — 1 zl przy przesy ł ­
kach drobnicowych.

W razie kilku zmian  w umowie  o przewóz ,  p o ­
biera się tylko jedną ,  na jwyższą  opłatę.  Op ła ty  p o ­
wyższe  są pobi er ane  obok  zasadniczych  opłat  t a ryfo­
wych za świadczenia  przewozowe.

Stan za trudn ien ia  w  p rzem yś le  sziclanym 
w  maju i cze rw cu  1 9 3 8  r.

W zeszytach  Nr 20 z 15 lipca i Nr 23 z 15 
sierpnia b. r. „W iadomośc i  S ta ty s ty czny ch"  og łoszono 
dane ,  do ty czące  stanu za t ru dn ie n ia  w hutach szk la ­
nych  w m-cu maju  i czerwcu b. r.

Ogółem w hutach szk lanych było za t rudnionych  
13.842 robotn ików w maju b. r. wobec  12.836 r o b o t ­
n ików w ana logicznym okres ie  r. ub.

Przy  produkcj i  p racowało w maju 12.889 r o b o t ­
ników,  na tomias t  w ana logicznym okresie r. ub. — 
12.661 robotników.

W maju było czynnych hut 51, n ieczynnych 27, 
na tomias t  w ana logicznym okresie r. ub. było hut 
czynnych  54 i n ieczynnych 24.

W m-cu czerwcu było ogółem za t rudn iony ch  
w hutach  szk lanych  12.839 robotn ików wobec 12.695 
robotn ików w tymże  okresie r. ub.

Przy produkcj i  p racowało  w m-cu czerwcu 12.054 
robotników, wobec  11.420 robotników w ana logicznym 
okresie r. ub.

Hut  czynnych  było w m-cu czerwcu 55, n ieczyn­
nych 23, n a tom ias t  w tymże  okresie r. ub. było hut  
czynnych  56, n ieczynnych  22.

Okól ni ki  Centralnego Z w i ą z k u  P r z e m y s ł u  Polskiego
C e n łra ln y  Z w iq z e k  n a d e s ła ł n am  n a s tę p u ją c e  o k ó ln ik i:

W y d z i a ł  K o m u n i k a c y j n y  z dnia 13 czerwicą 1938 r. 
Nr 109 o zmianach i uzupełnieniach taryfowych,

z dnia 5 lipca 1938 r. Nr 110 o zmianach i uzu­
pełnieniach taryfowych,

z dnia 2Msie rpn ia  1938 r. Nr  111 o zmianach 
i uzupe łnien iach  ta ryfowych.

W y d z i a ł  P r a c y  z dnia 18 M r p n i a  1938 r. VI przegląd  
ustaw'odawstwra soc j a lnego  za I.sze p o b o c z e  1938 r.

z dnia 19 sierpnia 1938 r. Nr 90 o obowiązkach 
pr acoda wcy w razie powołania  pracowmika na ćwucze- 
nia do s łużby wojskowej.

P o w y ż sz e  o k ó l n k i  zosta ły  w odpowiednic h  te r ­
minach rozesłane pp. Członkom Związku Hut  Szkla­
nych pocz tą  jako druki.

P R O D U K C J A  i Z B Y T  S Z K Ł A
w e d łu g  d an y c h  G łó w n e g o  U r z ę d u  S ta ty s ty c z n e g o

w m iesiqcu  m aju  1 9 3 8  roku .

R O D Z A J  S Z K Ł A
P r o d u k c j a 1 z  b y  t

t O 11 tys. zł. | t o n tvs. zl.

Szkło taflowe . . . . . . . . 2.045 877 1 1.898 816
Szkło bu te lkowe . . . . .  . . 5.910 2.264 5.983 2.295

w tym mo no po lo we  . . . . . . (3.674) (1.345) (3.647) (1.335)
Szkło s to łowo-ga lan te ryjne . . . . . . 934 874 1.042 t 977

12.563 5.360 12.570 5.423
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CENTRALA HANDLOWA
C Z Ł O N K Ó W

Z R Z E S Z E N IA  P R Z E M Y S Ł U  S Z K L A N E G O  W  P O S S C E
S p ó ł d z i e l n i a  z  o g r .  o d p .  w  W a r s z a w i e

U L .  T R A U G U T T A  3  -  T E L E F O N  2 - 9 1 - 8 9
E G Z Y S T U J E  O D  1 9 2 5  R.

PRZEDSTAWI CI ELSTWA
K R A J O W E :

Soda am oniakalna
Z a k ła dy  Soivay w Polsce, Sp. z ogr. odp., W arszaw a 1.

M ater ia ły  ogniotrw ałe
Z a k ła d y  C e ra m ic z n e  „S te l la "  Sp. A kc., C h rza nó w ,

Piasek kw arco w y
Prze tw ory Kam ienne  Sp. z ogr. odp., Tom aszów M azow ieck i.

W iórk i do form
W y tw ó rn ia  W ió rk ó w  O lszo w ych , A. K ow a lew ska , G o c ła w e k .

Rurki piszczelowe
Fabryka Rur P recyzyjnych, J. M ink iew icz ,  W arszaw a

C hem ika lia
I. F ilskraut i N. G u rw ic z ,  W arszaw a.

Z A G R A N I C Z N E :

M a te r ia ły  ogniotrw ałe
D id ie r  W erke , A .-G .,  W e rksg ru p p e  Ost, W ro c ła w .

Piasek saski
V erkau fsve re in igung  H o h en b ocka e r  G lassandgruben  G . m. b. H., 
H ohenbocka-H osena .

G lin a  kaselska
N eue  T honw erke  Aug. G un d la ch  & Co., G rossa lm erode .

M aszyny szklarskie
Fr. W i lh e lm  Kutzscher, F re ita l-Deuben, Bez. Dresden.

N asady stalowe do piszczeli szklarskich
„S ta l Bóh le ra " B iuro Sprzedaży Koncernu  Bóhlera, Sp. z o. o., W arszaw a.



d. c. m-ca maja 1938 r.

Nr. Nr. 
wykazu 
statyst.

N A Z W A  T O W A R U
P R Z Y W Ó Z W Y W Ó Z

kg- zł. kg- zł.

90900 Szkiełka do zegarków 2 149 65 483
91000 Mozaika i sztuczne części składowe do mozaiki — — — —
91110 W ata, przędza — szklane 2 59 — —
91130 Oczy szklane 33 880 — —
91200 T kaniny szklane i wyroby z nich; wyroby z w aty  i przędzy szklane] 

Szkło taflowe nieszlifowane, niepolerowane, grubości 5 mm. i m niej:
3 66

91310 gładkie białe, półbiałe, barwy naturalnej,—bez wzorów i ozdób 0 po­
wierzchni 0,25 m2 i mniej

19.109 11.239 -- —

91311 gładkie białe, półbiałe, barw y naturalnej, bez wzorów i ozdób 0 po­
wierzchni 0,25 do 0,5 m2

5.174 1.815 -- —

91312 gładkie białe, półbiałe, barw y naturalnej, bez wzorów i ozdób 0  po­
wierzchni powyżej 0,5m2

28.680 8.443 — —

91320 gładkie, barwne, mleczne — bez wzorów i ozdób 3.402 6.280 — —
91330 wszelkich barw  wypukłe, faliste, karbowane, wzorzyste, żyłkowa­

ne, m atow ane
1.781 1.233 1 3

91340 z upiększeniam i, malowidłami; szkła składane w oprawie ołowia­
nej, miedzianej i t. p.

14 384 "— —

91350 do wyrobu p ły t fotograficznych
SzkIo taflowe grubości powyżej 5 mm. nieszlifowane, niepolerowa­

ne, niem atowane o powierzchni:

44.281 27.530

91410 1000 cm1 i mniej 2 3 - —
91420 powyżej 1000 do 4000 cm1 330 300 — —
91430 powyżej 4000 do 10000 cm2 — — -- .—
91440 powyżej 10000 do 20000 cm2 — — — —
91450 powyżej 20000 do 40000 cm* _ _ _
91460 powyżej 40000 do 70000 cm5 — — -- i_
91470 powyżej 70000 cm2 — — — ! —
91500 Szyby lustrzane szlifowane, polerowane, również m atow ane 47.283 80.443 21 69
91600 Szyby lustrzane i szkło taflowe z brzegiem  szlifowanym (biscaute) 63' 459 — —
91700

91800

Szyby lustrzane i szkło taflowe wszelkiej grubości z zapraw ą lu ­
strzaną

Szyby lustrzane i szkło taflowe grubości powyżej 5 mm. ozdobne, 
z upiększeniam i, malowidłami, równie* składane w oprawie m ie­

0 1

91900
dzianej, ołowianej i t. p.

Szyby lustrzane i szkło taflow e wszelkiej gruDości z zapraw ą lu ­
strzaną, szyby lustrzane i szkło taflowe grubości powyżej 5 mm. 
ozdobne, z upiększeniam i, malowidłami, również składane w opra­
wie miedzianej, ołowianej i t. p. — w szystko z brzegiem szlifo­

92000
w anym 49 481 — —

L ustra  gotowe w opraw ach z m aterjałów  pospolitych, chociaż­
by pozłacanych, posrebrzanych

85 412 — —

92100 L u stra  gotowe w opraw ach z kosztownych m aterjałów  
Szkło taflowe' z w topioną s ia tk ą  drucianą, lub z wtopionym dru­

tem  — wszelkiej grubości

--- -- “ —

92210 koloru naturalnego białe 555 280 — —
92220 szlifowane, również zabarwione w masie 142 567 — _
92300 Szkło taflowe sklejane, chociażby z dodatkiem  w kładki celuloido­

wej lub z innych tem u podobnych m aterjałów
168 884 — —

92410 Balony do fabrykacji żarówek 1.826 6.486 _ _
92420 Wyroby, oprócz osobno wymienionych, ze szkła białego, barwnego, 

przeznaczone do celów technicznych, — bez ozdób, chociażby rżnię­
te, szlifowane, m atowane, z wtopioną sia tką

2.829 24.683 0 2

R a z e m 184.760 289.403 90.781 109.712
89600 M asa szk laną w kaw ałkach do fabrykacji szkła, łom szklany 335.050 24.202 — —

O G Ó Ł E M 519.810 313.605 90.781 109.712

Cena za og ł oszen ia :  Strona 200 zł., 7 , strony 120 zł., strony 60 zł., Ys strony -30 zł.
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ZAKŁADYSÓLMY
T O W A R Z Y S T W O  Z  O G R A N I C Z O N Ą  P O R Ę K Ą

W A R S Z A W A  1
S K R Z . P O C Z T . 2 8 2  •  C Z A C K I E G O  14

W POLSCE

T E L E F O N  6 -8 9 - 6 0

P R O D U K U J Ą :

Soda amoni akal na,  Soda kaustyczna,  Soda. krystal i czna,  
S o d a  o c z y s z c z o n a ,  C h l o r e k  w a p n i a ,  C e m e n t ,  W ę g i e l

P R Z E D S T A W I C I E L S T W A  i S K Ł A D Y :

1 C z ę rto c h o w a , ul. H a n d lo w a  11 łe l. 1 5 -2 3
2 K a to w ic e , ul. M ik o ło w s k a  15 ,, 3 2 3 -6 4
3 K ra k ó w , ul. M ik o ła js k a  2  „ 10 7 -3 1
4 Lublin, ul. C ichn  6  ,, 2 0 -5 4

6  Ł ó d ź, A l. Tad. K ościuszki 6 9  łe l. 115 -52
7  Poznań, Św. M a rc in  6 6 /6 7  ,, 2 6 - 3 0
b  R ów ne, W e t., 3 -g o  M a ja  51 a „  301
9  W iln o , uL. Ja g ie llo ń s k a  5 „  2 0 -3 3

5 Lw ów , ul. S p ó łd z ie lc z a  4 9 7 -1 2  1 0  G d a ń s k , S ła d łg ru b e n  12 2 6 5 -1 5

w
C H E M  IK A L J  A

Z A O P A T R U J C IE  SIĘ PR ZEZ

CENTRALĘ HANDLOWA CZŁONKÓW
Z R Z E S Z E N IA  PRZEM YSŁU S ZK LA N EG O

W  P O L S C E

W  F I R M I E

I. HLSKRAUT i N. GURWSCZ
P r z e t w o r y  Ch e m ic z n e  i F a r b y

W a r s z a w a ,  tel .  11.21-11,  Le s zn o  7

ZASTĘPSTWA i SKŁADY KONSYGNACYJNE

O F E R T Y  O R A Z  C E N N I K I  N A  Ż Ą D A N I E .


